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P R Z Y G O T O W A N I A D O T R U D N E G O L O T U . 

Gen. Balbo drży przed powrotna drogą. 
Zmniejszenie załogi w hydroplanach 

L O N D Y N , 1,8 (spec. wiad. „Echa') Z 
Saint John piszą, że generał Balbo wydał 
zrządzenie zmniejszenia załogi każdego 
nydroplanu o jedną osobę, aby w ten spo-
*ób uniknąć 

nadmiernego obciążenia aparatów. 
Ponieważ następny etup lotu ma być bar 

ito trudny, a trasa jego biegnie cały czas 
toacl Atlantykiem generał Balbo zurządził 

całkowite napełnienie rezerwoarów w hydro 
planach benzyną. Wszelkie zbyteczne prze 

dmioty w samolocie mają być z aparatów u 
sunięte. 

15 samolotów myśliwskich wyleci 
na spotkanie kpt. Skarżyńskiego. 

Warszawa, 1 sierpnia. Jutro na lot 
nisku mokotowskiem w czasie uroczy-

Defilada stu tysięcy szturmowców 
M H U H na lotnisku berlińskiem. H H H H 

Berlin 1 sierpnia. (Tel. wł.) W nad­
chodzącą niedzielę odbędzie się na lot-
nirku w Tempelhofie na dawniejszym 

Wojskowym placu ćwiczeń, wielka re-
wja szturmowców grupy Berlin — Bran­
denburg. W defiladzie wezmą udział 

wszystkie formacje szturmowe, 
dyslokowane na terenie Berlina i Bran­
denburgii. Apel odbierać będzie t. zw. 

szef sztabu oddziału szturmowców 
Kochm. Około 100 tys. ludzi uczestni­
czyć będzie w tym przerodzić r« 
Transporty z prowincii będą nrzewożo-
n « przez koleje bezpłatnie. Tak samo 
zarekwirowano wielką ilość samocho­
dów ciężarowych i osobowych, należą­
cych bądz do władz , bądź te* postawio­
nych do dyspozycii ^rzez sympatyków 
aarn^owego - socWrmu. 

W nasienna niedziela rlla odmiany. 

w wojskowym obozie w Goerberich pod 
Berlinem odbędzie się rewja drugiej, 
wyższego rzędu, gwardji sztafet sztor­
mowych S. S. Grupa „Wschód1*, obej­
mująca Brandenburgię, Śląsk i Pomorze, 
wyjedzie do Goeberich. Rewje będzie 
odbierać sam kanclerz Hitler. Ta de­
monstracja „brunatnych koszul i czar­
nych mundurów" ma być nietylko 

przeglądem sił organizefi militarne!, 
lecz jednocześnie pokazem fundamentów 
władzy, na której opiera się obecnie 
rząd. 

Zaginiony lotnik. 

'narty austriacki lotnik bezsilnikowy 
Robert Kronfeld wystartował ze Strass-
"Urga do Paryża 1 zaginał bez wieści. 

Dolar prywatnie 6,45a 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

6.50, w płaceniu 6.45; dolar złoty w żą­
daniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt angiel­
ski w żądaniu 30, w płaceniu 29,80; ru­
bel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu 
4.80; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2.11: za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35 10, w płaceniu 35. Bank Polski 
d.ns w godzinach rannych kupował do­
lary po 6,45. 

stości powitalnych po raz pierwszy wy­
stąpi oficjalnie 

eskadra słynnych polskich samolotów 
myśliwskich P. 7 konstrukcji ś. p. inż. 
Puławskiego Eskadra ta w liczbie 15 sa­
molotów wyleci na spotkanie kapitana 
Skarżyńskiego. Będzie to widowisko nie 
zwykle imponujące bowiem, takiej ilo­
ści samolotów pościgowych nigdy jedno­
cześnie nie pokazywano publiczności-

Mauzoleum ś. p. Jana Kasprowicza. 

Dzisiaj odbyło się w Zakopanem wśród wielkich uroczystości przeniesienie 
zwłok ś. p. Jana Kasprowicza do Mauzoleum na Harendzie, gdzie wielki poe­

ta przez długie lata zamieszkiwał. Mauzoleum to swego czasu zaprojektował 
nieżyjący już również architekt ś. p. Karol Stryjeński. 

Zakochany urzędnik wysadził hotel w powietrze. 

Wyjaśniona tajemnica pokoju Nr. 7. 
Dotąd wydobyto 4-ch zabitych i 11-tu rannych. 

P R A G A , 1,8. ( tel . wł.) Szczegóły katastro u l a zmarł. Z pod gruzów wydobyto dotąd 
falnej eksplozji w Brnie Morawskiem nie są zwłoki kobiety i dziecka. Są przypuszczę-
dotąd dokładnie znane. Cały front 4-ro pie- nia. że pod gruzami znachodzą się jeszcze 

inne ofiary eksplozji, jednak o ich trowego hotelu „Europa" położonego w cen 
trum miasta, runął przy niebywałej detonu 
cji na ulicę. W chwili eksplozji wybuchły w 
hotelu płomienie 60 metrowej wysokości. 
Pierwsze piętro budytaku, tta ktorem mieści 
ta sie; kawiarnia, 

zost"ło zupełnie zniszczone. 
Nieznana dokładnie ilość gości hotelo­

wych odniosła ciężkie rany. Jeden z cięż­
ko l U n n y c h w czasie przewożenia go do szpi 

iglii za godzinę i i godzin pracy w tygodniu. 
Żądania amerykańskich związków zawodowych. 

Waszyngton 1 sierpnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Proponowany przez 
przemysł stalowy nowy kodeks pracy 
został przez przedstawiciela związków 
zawodowych Greena odrzucony. 

Green proponuje inny kodeks w 
którym żąda minimalnej płacy 
60 centów z godzinę oraz maksimum za­

trudnienie 30 godzinnego w tygodniu. W 
ten sposób wielki plan prezydenta Roose 
vel ta natrafił na pierwszą przeszkodę. 

DZISIAJ w F1LHARM0NJ1 przy ul. Narutowicza 20 
odczyt przyrodoznawcy tybetańskiego 

: MIECZYSŁAWA PIASTUSZKIEWICZA 
g 8 w i e c i o r e m , b i l e t y w k a s i e . 
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Zagrożony zabytek. 

ratunku 
nie można w tej c i i w i l i pomyśleć, gdyi na­
chodzi obawa 

•jsuoalenia kię innych Jcśon. 
Prsycsyny katastrofy nie* udało ń% dotąd 

ustalić. Przypuszcza się tylko, i e mogło na 
stąpić zapalenie się jakiegoś materjałti wy­
buchowego,' być możja. ekrazytu. Rozeszły 
sie nawet pogłoski, ze właśnie owa kobieta 
której zwłoki wiuz z dzieckiem wydobyto 
s pod gruzów, w celu samobójczym spowo­
dowała eksplozję naboju ekrazytowego. 

B R N O , 1.8 (tel. wł.) W związku s strasz 
ną eksplozją hotelu w Brnie, donoszą nam 
jeszcze, że miejsce katastrofy przedstawia 
sttuszny widok. W chwili obecnej na miej­
scu pracują wszystkie straż* pożarne, ce­
lem usunięcia gruzów, z pod których 

wydobywają nowe ofiary. 
Dotychczas liczba zabitych wynosi 4, 

• a i 11 osób jest rannych. Praca ratunkowe 
są niezwykle utrudnione wobec grozy zawa 
lenia się jednej se ścian hotelu, która lad? 
chwila może runąć. 

Jak wykazuje śledztwo, eksplozja wyda 
rzyła się <w pokoju nr, 7, wskutek zapalenia 
• ię ekrazytu. Pokój ten zamieszkiwali przy 
byl i • Morawskiej Ostrawy 

małżonkowie Bauerowie. 
Oboje ponieśli śmierć na miejscu, a ci i 

ła ich sostały rozerwane tak, że nie zdoła­
no' ich ziuentyfikować. Zachodzi podejrze­
nie, i e małżeństwo zajęło pokój pod fałszy 
wem nazwiskiem. 

P R A G A . 1.8. O wczorajszym wybuchu w 
hotelu Europejsk. w Brnie Morawskiem do 
noszą, i e sprawcą wybuchu był pewien be? 
robotny urzędnik, który 

pod wpływem melancholii 
na tle zawodu miłosnego popełnił samobój 
stwo zapomocą materjałów wybuchowych, 

Szczegółów mirazie brak. Z pod grupzów 
hotelu wydobyto 7 osób. ( P A T ) . 

Tajemnica dwóch kryp 

Wykrycie kolonii nagusów w Warszawie. 
Zabronione tańce w kostjumach kąpielowych. 

W A R S Z A W A , 1,8 Niezwykłą sensację 
wywołało wykrycie w Warszawie na Wiśle 
kolonji nagusów. Jak wiadomo kolonje ta­
kie pod husłem krzewienia zdrowia istnieją 
w Niemczech, we Francji , a nawet w Jugo-
sławji i propagują idee niewiele mujące 
wspólnego ze zdrowiem. 

Podobna właśnie kolonja istniała do 
wczoraj nu jednej z plaż warszawskich. 
Stwierdzono, ze dwie krypy 

ustawione opodal brzegu 
z których jedna przeznaczona była dla męż 
czyzn, druga dla kobiet znajdują się w od 
ległości zaledwie 1-go metra, od siebie co 
pozwalało nagusom oboiga płci na 

komunikowanie się z sobą. 
N d krypach tych wylegiwali się na słoń­

cu mężczyźni i kobiety 

bez kostjumów. 
Właścicielu „plaży" pociągnięto do odpo 

wiedzialności. Jednocześnie zamknięto rów­

nież dancing na plaży Kozłowskiego, gdzie 
panie tańczyły w kostjumach kąpielowych a 
panowie w oposkach na biodrach. 

*>Hagla Sophia", przemieniona w meczet słynna bazylika bizantyjska, zbudowa-
w 4 wieku, zagrożona jest zawaleniem. Pod głównym filarem ukazało się 

i rodło, które D o d m v ł Q fundani**>tv. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Specj. chor. wenerycznych, skór­

nych, włoców (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 

w niedziele 1 Święta od 10 do 12 w pol. 

Pamiętajc ie 
« inwalidach wojennych! 

Nieszczęśliwy start. 

Słynny lotnik australijski Charles Ulm uległ podczas startu do lotu przez Atlat. 
tyk w miejscowości Pontmarnock (Irlandia) katastrofie. Samolot wpadł do wo­

dy, uleeaiac rozbiciu. 5 osób. załogi ojjnjosło. ciężkie rany. 



>w a. 

Orkan zdarł dach z wojskowej pływalni* 
Katastrofalna burza nad Pragą. 

Praga. 1 sierpnia. (Tel. wł.) W go­
dzinach popołudniowych przeszła nad 
Pragą olbrzymia burza, a wiatr osiągał 
siłę orkanu. We wszystkich częściach 
miasta burza wyrządziła dość znaczne 
szkody. W ogrodzie dzielnicy wi l l 
żona wyższego urzędnika ministerstwa 
spraw zagranicznych 

została przygnieciona, 
padającem drzewem, które orkan wyr­
wa! z korzeniami z ziemi. — Wkrótce 
po przewiezieniu jej do szpitala .zmar­
ła. 

Wiatr zdarł z wojskowej pływalni 
dach i odrzucił go na dość wielka odle­

głość, przyczem 
6 osób zostało ranionych. 

Kopuła blaszana na kościele św. Toma 
sza. została zerwana. Również cześć 
dachu na uniwersytecie praskim zer­
wał wiatr i przerzucił • w odległe miej­
sc c. 

•W śródmijściu wiair wybił olbrzy 
ima szybę wystawowa na Sednem z 
wysokich pięter, a ta spadając zraniła 
odłamkami dwóch przechodniów. Pra­
ska straż pożarna była wzywana do 30 
wypadków, a pogotowie ratunkowe u-
yyczyfo pomocy 60 osobom. 

Wycieczka harcerzy polskie*. HBHHI p r z y b y ł a j u ż d o G o d o l i o . 
tiulapeszt, ( P A T ) 1 . 8. Na między­

narodowy zlot harcerstwa do Gódolo 
przybyła dzisiaj wycieczka złożona z 
1300 harcerzy polskich i 100 harcerek. 

Do Gódóló przybyli również wczoraj 
książę Gustaw Adolf z żoną oraz sze­
reg dygnitarzy i kierowników harcer­
stwa poszczególnych krajów. 

M a r s z a ł e k R a c z k i e w i c z z w i e d z i ł 
największe wodospady świata. 

Buenos Aires (PAT) 1 . 8. Marszałek 
Raczkiewicz zwiedził dnia 27 lipca w 
towarzystwie posła R. P. Mazurkiewi­
cza kolonję polską „Corpus" na tery­
torium Misiones, witany 

serdecznie przez kolonistów. 

W miejscowości Posadas złożył mar­
szałek wizytę gubernatorowi. W dniu 
29 lipca p. marszałek Raczkiewicz zwie­
dził największe wodospady świata 
Iduassu. 

Z0B.653 oófnikdw roiło w 3-[ft zasiadł 
Katowice, 1 sierpnia. O sile szaleją-

!o kryzysu gospodarczego oraz skut­
ek JCKO w przemyśle węglowym Sląs-
, Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow-
«go świadczyć mogą następujące 

W 1913 r. w przemycie węglowym 
& łapka, Zagłębia Dąbr. i Krakowskiego 
zatrudnić nych było ogółem 113,0f;0 

:vfr\: 

Dr. med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e e l a l a t a e b o r d b w s a a r y c a n y e h 
s k ó r n y c h i m o c z o o l c I o M r y e h 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
r '/iTiioii!« od godz 8-«l do 11 «t i ad 4-«i do 

* nicdrleł* i iwleta od tfodż 9 . do t-« 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l a c z o i c . 

Dr. med. Henryk 

ZI0MK0WSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 

6-go Sierpnia Z 
p n y i m u c o d 1 - 4 U d 8 - 9 w l e c z . 

Dr. med. 

HALTRECHT 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, wenerycane 
i mocsopłclowe. 

Piotrkowska 10. Telet . 245 -21 . , 
Przyjmuje od 8 do 1 1 rano i od 1 do 2 po pol 

. W niedziele i Święta od 10 do 1 w poŁ 
D l a b e z r o b o t n y c h c a n y l a c a n i c . 

dziś zaledwie 69,509. 
g ó r n i k ó w . L i czba ta wzrosła p o d w ó j n i e 
w 1921 r. do 208,653. W p a ź d z i e r n i k u ub . 
r. l iczba l a wynosiła już 

t y lko 88.017 górników. 
W dn . 30 czerwca b. r. s tan z a t r u d ­

n ien ia w g ó r n i c t w i e w s z y s t k i c h t r zech 
r e w i r ó w w y n o s i ł juź t y l k o 72,458, Z r e ­
d u k o w a n o 2 949 g ó r n i k ó w . C y f r a ta Jed­
na!- n ie obe jmu je jeszcze z r e d u k o w a ­
n y c h w s k u t e k u n i e r u c h o m i e n i a k < | -
„ ,Dor>nerst r iarck" i „ F i c i n u s " . 

Z powyższego w y n i k a , i e p r z e m y s ł 
w ę g l o w y w s z y s t k i c h 3 z a p k b i zos ta ł 
p r z p o l e n i e m r l o tVp ie tv w j n o ^ ó b n l » -

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowe są wolne ed 
podatku miejskiego. 

Doktór 

M » S Z U M A C K E R 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł 
Piotko wska 56. lei. 148-62. 

• f r z y m u i e aodiianaie ed l 1 ' , — 4 pal. 
ad 6 — 9 wtecs w niadsiele i Swifta 

od 10 - 1 w pot. 
Ceny iecznicowe. 

DR. MED. 

M. GŁAZES 
Choroby skórne i weneryczne 

Z a c h o d n i a O 4 . 
t a l e f . 185 • 4 9 

przyjmą a od 11 — 2 i ad 7 — 8 V i w i t e i . 
w niedilela i «w eta ad 10 — 12 w pot 

Dr. med. 

H. KLACZKO V A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

Pr%y\m. c a s l s . o d 1 0 — 1 2 i d e S—S p a p e l 
Ceny Iecznicowe. 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od za­
raz. Zgierska 93, wiadomość w sklepie. 

• 

PRZYJMĘ służącą do wszystkiego u-
miejącą obchodzić się z malem dzie­
ckiem. Wiadomość w Acluiia. Karola 2. 
w k a s i e . 

J 
Doktór 

an Dobrowolski 
Choroby skórne I weneryczne 

przeprowadził się 
na ul . N a w r o t 2 , te l . 1 1 8 - 0 4 

D o k t o r 

SOŁOWIEICZt/K 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DR. MML 

M E W I A Z S K I 
al . Andrze ja S. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
< moczopłciowe. 

Przyłowie otf S do I I I ed ( do • sa. 
W niedziele 1 4wleta od 9—1 as. 

Komunikacja Autobusowa 
Ł O D Z - B R Z E Z 1 N Y 
Autobusy do Brzezin odchudza z oostolu wlas-
nego przy ul. Brzezińskie) Nr. 144. Odla^d cr 
eodzłnę. począwszy od eodz 8-el rano do 21-e* 

wlecz Dn!azd tramwajami Nr 1 I A. 

7 ł o ł o a iZUTERJĘ, SREBRO kwity 
• * , w l u lombardowe kupuje l płaci 

najwyższe ceny.. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł ko , P io t rkowska 7. 

e w y 
Niebywałe upały 

w Ameryce . 
New Jork (PAT) 1. VUI. We wscho­

dnich i środkowo-wschodnlch Stanach 
panują niebywałe upały, którym towa­
rzyszą częste burze. Ofiarą tych wy­
padków padło dotychczas 40 osób. Ter­
mometr wskazuje 100 stopni Fahrenhei­
ta (38 Celsjusza) w cieniu. Temperatu-
rj takiej nic notowano od lat 15. 

Natomiast w Stanie Kwintana panu­
ją silne chłody, tak że ludność chodzi 
w zimowej odzieży. 

Samolot wojskowy 
spłonął W powietrza. 

/. Inowrocławia donoszą: Nad po-
lami wsi Rybitwy pod Bobrownikami 
stanął nagle w płomieniach samołot 
wojskowy P. T. S. z 4-go nufku lotni­
czego w Toruniu. , 

Pilot porucznik Tadeusz Jezierski 
zdążył wczas wyskoczyć z płonącego 
samolotu, ratując się orzv pom>»cv spa 
dochronu lądując szczęśliwie i nfe od­
nosząc żadnych obrażeń. Samolot o-
padł na pobliskie pole i spłonął do­
szczętnie. Na miejsce katastrofy zje­
chała komisja. 

Nr 21(5 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj ogłoszony został nowy re­
gulamin obrad gabinetu Rzeszy, uwzględ­
niający zmiany, jakie znajdowały się w 
• t r u k t i i ! /. nsttiwodawstwa niemieckiego 
na skutek wyeliminowaniu ciał parlamentar 
nych z pracy ustawodawczej. Ogłoszenie u-
• t a w następuje z wyłączeniem powoływania 
się, jak dotychczas nu Rcichstag, lecz wy­
łącznie na Kabinet Rzeszy. Ustawy wchodzą 
w życie n a u j u t r z po ich ogłoazeniu. Umo­
wy z państwami z a g r a n i c z n e n i i ogłuszane be. 
da również bez odwoływania sic do Reichs­
tagu. 

(—) Komisja rządząca Zagłębia Saarv 
wysłała nota protestujące przeciwko naru­
szeniu terytorjum przez sztu m ó w k i hitle­
rowskie i zażądała niezwłocznego wypusz-
reenfa trzech obywuteli Zagłębia. 

( — ) «. in . I lu J O - I . I 1 ponownie areaztowa 
uy j..z«-z władze angielskie za zorganizowa­
ne pochodu prote t tacy j r . o. 

t—) W Niemczach wykryto dwu wypad 
k i zamordowania kobiot na tle seksuainem. 
l 'od Stukcubrock znaleziono trupa 30-lełn, 
kobiety, które p o zgwałceniu została otru-
•u. 

W miejscowości Wiittelmaburąw ji>dol» 
• i-.li o k o i n j . icl i •tt-ftiurdowata io*tA> 
lu 19-letriia dziewczyna, której ciało znale* 
' • o n o ze zwiąaanemi rękumi. 

Pol iCjU wszczęła energ iczne d o c h o d z e n i e 
• I. ••> wykrycia morderców. 

t — ) Bawiący nu wypoczynku pod W i l ­
nem wojewoda pomorski Kirt ikf is ciężko 
zaniemógł nagle na zapulenie wyrostka ro-
taczkowego. Dzie w południe przewieziono 
go d o Wilna i dokonano operacji, ale stan 
• horego b y ł bardzo ciężki. Wyrostek roLucz 
Uowy pękł i wywiązało się zapalenie otrze w 
ne j . Uperaeja m i a ł a przebieg pomyślny, 
-t.iu chorego jest jednak bardzo groźny. 

(—i Z polecenia władz wojskowo -*led-
' *ych aresztowano płatnika 21 pułku por, 
< • u d o m - k i . (.•(>. Osadzono go niezwłocznie w 
tvię>icuiu prsy ul. Dzik ie j . 

Przykrą i smutną sensację powiększył 
leszcze fakt zawieszenia w esvnnościueh 
majora Szymoniewskiego, zastępcy dowód­
cy p u ł k u , cieszącego się o d la t sześciu r u t k o 
witam / .aut .nu . ni przełożonych. 

Zsintereaowuny w tej sprawie por. Ga­
domski przyznał aię do nadużyć i oświad­
czy ł , że przekraczają one 100 tvs. zł. 

W tej chwili prowadzi aię dalsze rewi­
zje ksiąg. 

Należy przypuszczać, że niestety brakują 
cu - ..o.; wzrośnie, gdyż nadużycia były po­
pełniane o d ki lku lat. 

(—) W myśl decyzji komisarza p. W o 
jewódzkiego w zarządzie miejskim mają po 
zostać przy pracy przedewszystkieni urzęd­
nicy stabilizowani. W związku z tem, w 
d n . wczorajszym wymówiono p r a c ę wszyst­
k i m pracownikom kontraktowym umysło-
wym, zatrudnionym w poszczególnych wy-
działach zarządu m. Ł o d z i . 

Część tych pracowników odejdzie, a na 
ich miejsce przesunięci zostaną pracownicy 
etatowi z innych wydziałów, w których 
znajduje się nadmiar pracowników; część 
zaś prawdopodobnie znajdzie nadal zatru« 
d n i e n i e , zwłaszcza cl pracownicy którzy pra 
cu ją dłuższy czas i zajmują stanowisko eta 
t o w e , a którzy z rolnych przyczyn w swo­
i m czasie e t a t u nie otrzymali. 

Ambasada polska w Moskwie 
Zmiany na placówkach zagranicznych. 

Warszawa* 1. 8. W dyplomacji na­
szej, zarówno w centrali jak i na pla­
cówkach, ma nastąpić cały szereg 
zmian, które po kilku ostatnich konfe­
rencjach min. Becka z Marszałkiem 
Piłsudskim uchodzą za zdecydowane i 
podobno będą już w najbliższej przy­
szłości wykonane przez wydział perso­
nalny M. S. Z. I tak,w»ięc poza obsadze­
niem opróżnionych skutkiem nominacji 
p. Lipskiego na posła w Berlinie, stano­
wisko kierownika wydziału zachodnie­
go 1 jego zastępcy, które obejmują pp. 
Józef Potocki i Stanisław Schunitzek 
(b. radca w Berlinie), wchodzą w grę 

ambasady w Paryżu ł Londynie, posel­
stwa w Wiedniu, Atenach, Sztokholmi' 
i Helsingforsie oraz szereg konsulatów 
W związku z tem mówi sie o objęci. 
jednej z najważniejszych placówek 
przez 

obecnego wiceministra p, Ssembeka. 
Podobno poselstwo w Moskwie ma by<> 

podniesione do r a n g i ambttsady. Kandydata 
mi na objęcie tej ambasady mają być do* 
tychczasowy poseł p . Ł u k a s i e w i c z , naczeitul 
wydziału wschodniego p. Schaetzel i płk. 
Miedziński. P . Schuitza wymieniają j * l 
n a k t a k ż e jako k a n d y d a t a n a wiccni inisW 
po p. S s e m h e k n . 

Najczarowniejszy zakątek Łodzi. I 
Próba oświetlenia parku im. Poniatowskiego. 

na wierzchołki najwyższych drzew P* Łódź , 1 sierpnia. Wczoraj o godzi­
nę 9 i pół wieczorem odbyła się osta­
teczna próba oświetlenia, zainstalowa­
nego w parku miejskim (m. ks. .lózcfa 
Poniatowskiego. 

Na próbie tej obecni byli komisarz 
rządowy inż. Wacław Wojewódzki, na­
czelnik Wydziału Przedsiębiorstw Miej 
skich inż. Brzozowski i naczelnik Wy 
działu Plantacji Miejskich inż. Rogo-
wicz. Z ramienia Elektrowni Łódzkiej 
przybyli dyr. Ullman oraz Inżynlero-
we: Rau, Podcicchowski, Będkowski i 
Wcinbcrg. 

Próba wypadła doskonale. Kiedy 
zapalono lampy piękny park. zamienił 
się w cudny ogród japoński pełen lam 
plonów. 

Jasne mleczne światło, pięknie odbi 
jało wśród zieleni, rzucając refleksy 

kowych. Pięknie zwłaszcza w blask* 
lamp elektrycznych wyglądał sta* 
oraz 

oba sztuczne pagórki 
Komisia obeszła cały park oraz zwfo 
dziła obie stacje w których załnstafc 
wano tablice rozdzielcze i główne " 
rządzenia wyłącznikowe. 

W parku zainstalowano ogól^ 
430 lamp. przyczem przy alejach głów* 
nvch 

po 200 wolt każda . 
a wzv alejkach bocznych po 100 w 
Do zainstalowania tej ilości lamp zułJ' 
to 20.000 metrów kabla ziemnego. Wo­
bec tego. iż próba wypadła dobA* 
park Poniatowskiego zostaje z dnlê J 
dzisiejszym, otwarty dla publiczno^ 
do godziny 12 w nocy. 

Dwie ofiary nieświeżych ryb 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź, 1 sierpnia. W domu przy ulicy 
Pomorskiej 32 uległy zatruciu po spo­
życiu nieświeżych ryb 21-letnia Jachet 
Szandebulska i 24-Ictnla Syma Rozcn-
berg. Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł obie ko­
biety- w stanie ciężkim, do szpitala w 
Radogoszczu. 

Resztki trujących ryb przesłano do 
analizy. 

• • • 
Przy zbiegu ulłc PlotrkowtttW 1 Po-

łWInloweJ najechany przez Mmochód 
odniósł ogólne obrażenia ciała 29-Ietni 

Szlamck Stawicki, frycjer zamieszkać 
,w Rudzie - Pabianickiej przy ulicy T*' 
szyńsklej 27. Ofierze wypadku udzie''1 

pierwszej pomocy lekarz miejsklrt ' 
pogotowia ratunkowego. 

• • e 
Na ulicy Piłsudskiego usiłował P0* 

zbawić się życia przez wypicie ! H 
kszej dozy jodyny 21-lclni Jakób Ko* 
renkiewicz, zamieszkały przy ulic? 
Kmilji Plater 29. Zawezwany lekatf 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej PC* 
mocy,- przewiózł desperata do szpfła» 
miejskiego w Radogoszczn. 

Bezpodstawne plotki o morderstwie 
S z e p s z m a r ł n a u d a r s e r c a * 

Lodź. 1 sierpnia. Wczoraj, o godzi­
nie 7 wieczór w mieszkaniu praczki 
Walcrji Nazlębło przy ulicy Zachod­
niej 42 zmart nagle zubożały kupiec, 
trudniący się ostatnio pośrednictwem 
przy wszelkiego rodzadu tranzakcjach 
uandlowycli, niejaki 47-letni Wo'f 
Szeps. 

Plotki mówiły jakoby Szeps został 
'(zamordowany i to w domu publicznym. 

Wersje tc jednakże nic odpowiada­
ły prawdzie Oględiziiiy lekarskie 
zwłok dokonane przez lekarza mier 
skiego pogotowia ratunkowego wyka­
zały, i* zmarł on 

śmiercią nagła 

Zycie Pabjanic. 
ODŁAMEK ŻELAZA W OKU. 

Pabianice I. VI I I . Na terenie Szkoły 
Rzemiosł miał miejsce tragiczny wy­
padek. Ofiara niebezpiecznej pracy 
padł robotnik Rzepkowski Wł., który 
przy rąbaniu żelaza został ugodzony 
odłamkiem w oko. Ponieważ prześwie­
tlanie rentgenowskie utwierdziło leka­
rzy, że odłamek tkwi głęboko w oku, 
przeto Kasa Chorych wysiała Rzepkp-
wskiego do kliniki orzv Uniwersytecie 
WarszawskUu, 

i »»* w«<*** it *.***** AF 

wskutek ataku sercowego. Szcpsa aj* ' 
lcziono leżącego na łóżku lecz w uW* 
niu a nie rozebranego, jak szepta"'' 
sobie na ucho. 

J;ik sie okazuje Naziębło — ro*' 
wódka, od dłuższego już czasu po* 0 -

stawała w bliższych stosunkach 
Szepsem. który odwiedzał ją dość <* 
sto i przebywał zazwyczaj z oraczki '• 

po kilka godzin. 
W dniu dzisiejszym zwłoki SzcU>'. 

przewiezione zostały do p r o s e k t o r i a 
miejskiego celem dokonania s^kcil. 
ra niewątpliwie potwierdzi orzec**** 
lekarza pogotowia co do prz-yczyfl 
zgonu zubożałego kupca. 

Sierpniowy kontredans w policji. 
Zmiany w komisariatach* 

Ł Ó D Ź , 1 sierpnia. Z dniem 1 sierpnia do 
konane zostały pewne przesunięciu na stano 
wiskach kierowników komisarjatuw P, P. w 
Łodzi. 

Między inne/ni na stanoyvisko kierowni 
ka 3 komisarjatu — powołany został kom. 
Cieślak, do kom. 5— kom. Więckowski, do 
10 kom. podkomisarz Rotmil do 13 kom. 
komisarz Giziński (dotychczasowy kierów-
nik komisarjatu PP . w Pabjunicack), i do 
14 kom. —aspirant Ciszewski. Również 

2 0 l i t r ó w j a g ó d d z i e n n i e 
sassssssssssWse Bezrobotni -w lesie-

zmiany dokonane zostały i ua p r o w h w 
N a stanowisko kierowniku komisarjatu I 1 ' 
w Pabjanicach powołany został dotychc*** 
sowy kierownik 10 komisarjatu w Łoo* 
k o i u L . i l / . Grzywuk, « na stanowisko k i - r ' 
wnika P P . w Radomsku — dotychczas**; 
kierownik komisarjatu w Zgierzu jiodkou'1' 
san Paprocki. Kierownik komisarjutu 1 
P.P. w Łodzi asp. Frydrychowski przeni* 
siony został do Piotrkowa. 

sss 

Z Tuchol i donoszą: 
Sezon zbierania jagód i grzybów w 

lasach państwowych rozpoczął się w 
całej pe łn i , to też ludność — dzieci i 
dorośli — szczególnie wiejska nie mająca 
innego zajęcia spieszy gromadnie do 
lasów, b y uzbierać możl iwie jak naj­
większe ilości tych cennych produktów 
leśnych, jakie następnie ich mężowie 
i ojcowie — p r z e w a ż n i * bezrobotni , w y ­
stawiają na targach w pobliskich mia­
steczkach: Tuchol i , Czersku i 'Świeciu, 
lub też 

odstępują handlarzom. 
W ostatnich latach rozwinął się handel 
jagodami i grzybami ku wygodzie bied­
nych ludzi - zbieraczy; handlarz taki od­
biera codziennie na miejscu, w każdej 

wiosce, p rodukty i p łac i — choć oii** 
ceny jak w mieście ale zaraz. Handl*! 
rze odstawiają towar do fabryk lub * e 

do większych miast. 
W y p a d a nadmienić, i e obecnie 5 

targach płacą za l i t r jagód 15—25 gr- , 
grzyby 2 0 — 3 0 gr. gdy tymczasem h*^ 
dlarze na miejscu płacą 10—20 g r -
litr. Chcąc k i lka groszy dziennie za r . . 
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S r*ki< 
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I n £ t f ^ 
' ^trzasli 

u,' ° r a t Sać
 do 

silny, 

J.°że p r 

g ierwf l 
J" a na 
w*as. 

bić p rzy zbieraniu 
w p r a w y ; przeciętna 

do tego potrze' 
osoba uzbiera 8^ 

14 l i t rów dziennie, chociaż n iek tór ł ' 
umieją zebrać 20 litrów. 

Zbieranie produktów leśnych stano* 
na pewien czas fródło dochodu 
biednej f bezrobotne} ludności, ramtes* 
kulącej osiedla Borów Tucholskich. 
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Majolikowa architektura. 

B v l i w ł a d c y o c e a n ó w . 
Wśród lizbortslciełi pałaców. 

Lizbona, w iipcu. 
Lizbona zasługuje w pełni na to> by 

nie pomijały jej żadne imprezy tury­
styczne, mające na celu zapoznawanie 
z Europą. 

Nie oglądaliśmy — poza Paryżem — 
* żadnej z znanych stolic europejskich 
równie pięknego bulwaru, jak lizboń­
ska avcnida da Libcrdade. 

Niedaremnie także, mówiąc o prze­
myśle narodowym, portugalskim, wy­
mienia się na miejscu picrwszem: kafle 
' wyroby majolikowe. Fasady każdej 
Willi, pałacyku — ba, każdego domu 
'czynszowego zdobią 

ornamenty kaflowe. 
Prześliczne. Zdają się rywalizować 
tiiędzy sobą jakby właściciele domostw 
Klownie na tych ornamentach zakła­
dali swe ambicje. Przytem architektu­
ra domów i pałacyków podmiejskich 

.Lizbony • szlachetna, pełna wdzięku, 
Wzorowana na kilku, stylach maurytań-
skich. 

...Gęsto i często mijamy osły i oślice 
dźwigające kosze z warzywami lub 
owocami. Zresztą biedne tu wszystko i 
ubożuchne. Pola i rozlegle łaki ugorem 
leżą. 

Plastycznie utwierdzamy się w pra­
wdzie obrazu geografii gospodarczej 
Portugalii, jak wiadomo, kraju o naj­
wyższym odsetku analfabetów pośród 
Państw Europy zachodniej oraz o nai-
Pszvm stopniu dobrobytu... 

Tymczasem teren stopniowo staje 
falisty, pagórkowaty nawet górski: 

w samej rzeczy, znaleźliśmy się w gra­
bkach Sierra Śintra. czyli „środkowego 
'ańcucha gór". Przystajemy przed sa­
mym pałacem królewskim w miejsco­
wości o tej samej nazwie. 

Pałac w Slntra jest dziś własnością 
Jjarodu portugalskiego. Kolejno zwie­
dzamy poszczególne apartamenty, od 
Pokojów królowej w poprzez „salę ry-
'• f trska", której, ściany zdobią herby 

'Słownych rodów portugalskich z w 
^VI, i wspaniałym herbom królewskim, 
zwieszonym u samego stropu. Całość 
Przedstawia koronkową mozaikę ka­
mienną, wielobarwną. Co szczególnie w 
architekturze pałacu tego uderza- to 
dwa potężne kominy, całkiem orygina1-
°ie się prezentujące... 

Potem wchodzimy do pobliskiego 
6_groilti Regaleiro. prywatnej własności 
J^zbońskiego multimiljoncra Monteiro: 
'"taj dopiero w pełni odczuwamy pra­
wdę o niezrównanym klimacie lizbony. 
•glinowe aleje bujnie wyrosłe, zupełnie 

l a * Pod niebem Afryki północnej. Cudo­
wnie prezentujące się aurekarje. Obok 
Jaszycn sosen — podzwrotnikowa we-
teKacja. W samem pobliżu ogrodu prze­
pyszna stylowa rezydencja letnia p. de 

Monteiro: choć pobudowana zaledwie 
przed 50 laty, czyni wrażenie zabytku 
architektury z końca XVIII stulecia. 

Spożywamy lunch po portugalsku, 
przypijając oryginalne wino 0'Porto. 
Butelka pół litrowa w cenie 16 escudo-
sów (1 eseudo—20 groszy polskich). 

Zkolei pną się auta nasze na sam 
szczyt Sintra. gdzie już od Xl i i w. znaj 
dowal się klasztor, zamieniony i roz­
szerzony w 1840 r. na zamek królewski. 
Dla piechura dojście nie jest łatwe. Na­
sze Buick'i i Chryslery na pełnym ga­
zie „zdobywać musza" dość strome 
wznoszące się serpentyny. Ale nawet 
trudy piechura sowicie nagradzają nie-
porównane piękno architektury zaniku. I 
jak niemniej daleki, głęboki i malowni­
czy widok na szachownicę dolin i hal 
w promieniu Lizbony. 

Poklasztorne skrzydło prawe, zwła­
szcza pobudowane na tern urwisku- na 
wysokości 550 m. ponad poziomem liz­
bońskich wód Atlantyku, niema nawet 
w Italji sobie równego. Wnętrza sak 
zamkowych zachowano w stanie nicnat 
ruszonym jakby je dopiero wczoraj 
opuścił ostatni król Portugalii. 

Następuje przejażdżka a travcrs po­
zostałych przedmieść Lizbony. M. |n. 
zgórą 1S kilometrów prowadź1 truś;! 
równolegle z linią brzegowa zatoki liz­
bońskiej, gdzie ożywiony konstatujemy 
sport żaglowy. I Zriów oglądamy praw­
dziwe cacka architektury nco-portngal-
skiei w t. zw. Vivtvnla... Wszędzie pra­

wie wita nas dziatwa okrzykami ra­
dości. Mile pieści oczy nasze widok nie­
zwykle czystych ulic i domostw... Po­
tem wjeżdżamy do m. Bćlem. która 
gości wawel królewskiej Portugalii. 

Kościół katedralny św. Hieronima w 
Bćlem mieści zarówno groby króla 
Emanuela I i jego następców, jako też 
słynnego odkrywcy drogi do Indyj 
wschodnich Vasco de (iamy, tudzież 
wieszcza narodowego Portugalii. Ca-
moena. 

• o. L ; 

500 turystów polskich w Londynie. 
Życzliwa notatka w angielskiem piśmie. 

W porcie lond\ oskim stal dwa dni 
statek polski -.Polonia", który zawinął 
tam z wycieczką turystyczną, licząca 
przeszło ń00 osób. Wieczorem ..Polo­
nia" pod dowództwem kpt. Stankiewi­
cza odpłynęła zpowrotem do Gdyni. W 
czasie dwudniowego postoju ..Polonji" 
wycieczkowicze zwiedzili Londyn i o-
kolice. Obecność przeszło 500 tnrystów 
polskich 

dała się zauważyć 
na ulicach Londynu. 

„Evening Standart" zamieszcza ż^ 
ezliwą notatkę o wycieczce polskie.;, 
stwierdzając że rozwój żeglugi polskie 
jest niezwykle szybki. Jeszcze nied:* 
wno Polska nie miała żadnego własne­
go okrętu, obecnie zaś posiada nawet 
regularną linje okrętowa między Gdy­
nia i Ameryką. 

Słynna artystka w obronie swej czci. 
Pobłażliwy sędzia dąży do zgody. 

Cieit t twj proces o zniesławienie odby ł się 
p r w d 13-t;j izba karną ładu paryskiego.— 
Partnerka Maur ice C.hevaliera. głośna Jea-
nettę Macdona ld . z k tó re j legenda uczyni-

Aby zaoszczędzić zapałkę... H H H 
D w i e niewiasty w płomieniach. 

W miejscowości Wolkcrsdorf, 23-
letnia Walpinga Straub w towarzystwie 
22-letniej koleżanki Marii Endek ocze­
kując przybycia swego męża na kolację 

zajęta była szyciem bielizny. 

•.Moje przyjaciółki zazdroszczą mi 
zawsze włosów chociaż natura mnie 
pod tym względem niczem osobliwem 
nie obdarzyła. Moje włosy wzbudzają 
zachwyt, gdyż posiadają, jedwabista pu-
szystość. lśniący połysk i pięknie się 
przytem układają. Wszystko to za­
wdzięczam systematycznemu myciu 
płowy co tydzień ,.Pixavouem". 

U i » o ł v w J R u r o p i e . 

Nagle stojąca na stole lampa 
naftowa poezzła gasnąć. Straubowa 
niezwłocznie wzięła bańkę z naftą, aby 
napełnić lampę. Chcąc zaoszczędzić za­
pałkę, nie zgasiła niebieskiego płomy­
ka, widocznego na knocie. W momen­
cie, gdy Straubowa nalewała naftę do 
lampy- tlejący płomyk spowodował 
eksplozję bańki. Niebawem suknie obu 
niewiast znalazły się w płomieniach. 
Przerażone kobiety stanąwszy w ogniu, 
daremnie próbowały go stłumić. Wy­
glądając jak dwie żywe pochodnie, z 
krzykiem 

Wybiegły przed dom. 
i rozpaczliwie wołały pomocy. Nadbie­
gli sąsiedzi, którym udało się z trudem 
zgasić żywe pochodnie oraz zlokalizo­
wać ogień, który w międzyczasie wy­
buchł w mieszkaniu Straubów. 

Obie ofiary wypadku doznały okrop­
nych oparzeń, szczególnie Straubowa, 
u której na głowic, piersiach i rękach 

; znaleziono rany. sięgające aż do kości. 
'Przewieziono je autem do szpitala we 
Wiedniu, gdzie po kilku godzinach 
wśród strasznych mak Straubowa zmar 
la. Stan Marji findcl jest również bez-

'"•••'ziejny. 

ła prz*.'d rok iem groźną rywa lkę ma łżonk i 
jednego z następców t ronu europejskiego, 
kazać j e j nawet zginać w k r w a w y m pojedyw 
k u wystąpi ła na drogę sądową 

przeciw dziennikarzowi paryskiemu 
A n d r e Raneanowi, żądając 200 tysięcy t ran 
kńw odszkodowania z powodu w y w i a d u , j a 
k i ukazał się w jednym z t ygodn ików h u 
morystycznych. Chodzi j e j n ie ty le o to , że 
wyw iad ten zmyślony b y ł od początku dt 
końcu, ale że zawierał określenia i opis pcw 
nych scen, k tóre — j e j zdaniem — uaraż 
ja na szwank jej repitlmyę uczciwej panny 
i to właśnie w c h w i l i , gdy z a m u r a i wyjść 
zamcż. . • 

Przyznać trzeba, że w sf ingowanym wy 
w ładzie by ły rzeczy, od k tó rych włosy jeżą 
sie na g łowie. Rozmowa odbyła się im -dy. 
waiue. „ Za top ien i w poduszkach — [Msz.. 
autor wyw iadu — z nogami, pomiesz"nemi, 
z oatttmi przy sobie, powierzal iśmy sobie 
na j i n t \mn ie j sze zwierzenia.. . Pozwalała m i 
na wszelkie zuchwałości . Odc ią łem j e j kos. 
m y k włosów, 

zdmuchiwałem meszek jej karczku, 
nal iczy łem 25 włosków b r w i , pa lcami prze­
biegałem po j e j nagieni ram ien iu , mierzy 
łem dłonie" ' . . . 

Na rozprawie Jean<Hle n ie z jawi ła się, na 
k i l k u dn i przedtem wyjechała z Paryża. — 
Sprawę prowadz i j e j adwokat , k tó ry oświad 
czył , że artystka bezwzględnie dombga się 
owych 200 tysięcy, ale wspania łomyśln ie o 
l i - I I u je j c na cele dobroczynne. Z r.zego jc<l 
nak dz ienn ikarz , k t ó r y teraz b i j e się w p ie i 
si i uznaje swój b łąd , zapłacić ma tak ol­
b rzymią sumę. Dob ro t l iwy sędzia uznał, ż t 
być n i u / . wystarczy d ł u g i l ist z p rzepros i ł * 
m i i kosz kw ia tów i po lec i ł adwokatowi ar 
tys tk i skomunikować się z n ią , czy tem się 
zadowol i . 

Pośpiech do ołtarza, m m 
H H B H 3 B S B Niezwykły ślub na morzu. 

"W zachodnie! I południowe] Europie panują niebywałe upały. Dzieci 1 płeć 
piękna przyjmują je z humorem, szuka jąe rozmaitych sposobów ochłodzenia. 

Jak donoszą z Cannes, niezwykła 
historja wydarzyła się na falach morza. 
Oto pewna Francuzka Charlotta Con-
tent postanowiła poślubić niejakiego 
Roberta Slatera. Jednakowoż sprawa ta 

i nie okazała sie taka łatwa. Pani Con-
tent oświadczyła, że 

pierwszy jej mąż nie żyje. 
ale władze francuskie były skrupulatne 
i zażądały aktu zejścia. Tego niestety 
tak szybko pani Content nic mogła do­

starczyć. 
Ponieważ spieszyło się jej ogrom­

nie do ślubu, postanowiła wziąć ślub 
na sposób amerykański. 

Wynajęła jacht, na którego pokładzie 
jechał t>oza nią i wybranym pastor 
anglikański i 6 świadków. W odległości 
3 mil morskich od brzegu- a więc poza 
wodami terytorialncmi fraucuskiemi. 
statek przystań* I i odprawiono cere­
monię z całym spokojem. 

Franciszek Hornik. 
( E . W r j o i ) . 

czesna 
POWIEŚĆ. 

Sodoma 
jasne i pogodne 
Rozmach dążył 

*°y odwiedzie swojego 
"słana była płatkami. 

l-eon Rozmach zastał 
f*Vkle przygnębionym 
^°Sł bowiem okazywać 
Czerskiego humoru, ani 
! : ,dto organizmowi 

y alkoholu 
jNców. Brat dodał 
H^cił serdecznie do 

przcdpołuidMie 
do więzienia, 

brata. Ulica 

PrZv l: 

brata w nie-
stanie. Nic 
swojego ło-
platać f igl i ; 

przyzwyczajonemu 
trudno się było obejść bez 

mu otuchy i za-
poprawy. Janek 

'•t 
:mował jego uwagi w milczeniu 

<j zwieszoną głową, ale gdy Leon po-
r * ' 'nu rękę na pożegnanie, wybuchnął 
°2naczliwie. 

0 Leo! — Ja tego zamknięcia nie 
r ^trzymam i albo oszaleję, albo łeb 

ztrzaskam sobie o mur. 
^. Brat począł go uspakajać, przema-
jJ ać do ambioji. aiby na tyle okazał 
J* silnym i cierpiał spokojnie, gdyż to 
,°*e przyczynić się do jego opamięta­

li;*. 
Szkoda. 

g&*wał. Ja 
c< a na 

vzas. 
r>. 

Leo, twoich słów — 
wiem. że wszystko zmic 

poprawę nie przyszedł jeszcze 

i. Po opuszczeniu Janka spotkał na 
^ 0 rvtarzu radcę Biegańskiego, który 
" r zechodził ze swojej kancelarii do in-

Powitał Rozmacha, następnie za­
słał o brata i kilka małoznaczących 
rfobnostek. a wkońcu zeszedł na ulu-

temat o najnowszych wiydarzc-
" l a ch. Nie widział Rozmacha od miesią 
* .a tyle muJ do -nowiedlzenia. 

— No i kto mial rację, ja czy sę­
dzia śledczy? — poruszył przede wszy 
stkicm sprawę morderstwa samotnych 
staruszków umieszczając się we iramu 
dze okna z zamiarem poprowadzenia 
dłuższej rozmowy. Podstęp sędziego 
dokonał swego. Jeden ze zbrodniarzy 
zwierzył się ze wszystkiego przebrane­
mu za aresztanta agentowi, którego u-
sadowiono w lego ccii. Po nitce doszli 
>my do kłębka. Skoro jeden wyśpiewał 
ca'ą historie, innym nie pozostawało 
lic innego, iak tylko uzupełnić zezna* 
nia kolegi. 

— Ciekawe zaś są szczegóły zbrod 
ni — ciągnął. Zresztą pan »c musi Już 
znać. 

— Słyszałem — potwierdził prze­
konany, że uniknie dalszej rozmowy ua 
ten temat. Dużo opowiedziała mi gospo 
dyni. Nieraz wpadała zadyszana do 
mojego pokoju i nie ustąpiła dotąd do­
póki nie wyrecytowała zasłyszanego 
urywka zeznań wyniesionego ze sądu 
Stworzyłem sobie dokładny obraz ca­
łego wypadku. 

— Na to musi bvć niedokładny. 
Taka pantoflowa poczta dochodzi zaw­
sze okropnie zmieniona. 

Rozmach widzajc, że poprzednie py­
tanie było tylko wstępem, bo radca 
zatrzymał go w tym celu. by się nale­
życie wygadać, postanowił go wysłu­
chać-

Otóż T rozpoczął •— morder­
ców bvło trzech. Najmłodszy z nich l i -
czvl 1S lat. pozostali dwaj. rówieśnicy. 

po 21. Ci ostatni mieszkali przy tej sa­
mej ulicy, co i pan. tamten przv 1 a-
(uaiiskicj. Na trzy dni i przed zbrodnią 
rozpuścili pogłoskę o wyjeździe do Kra 
kowa a w rzeczywistości ukryli się w 
piwnicy mieszczącej ^ic w dunu oica 
jednego z nich. gdzie opracowywali 
plan. Dla uroziiiaiccnia c/asu flirtował! 
ze siostrami jego. które również były 
dopuszczone do tajemnicy, /a mulczc-
nie przyrzekli im udział w spodziewa­
nym łupie. Przez dwa wieczory z rzę­
du w \bc ra i : sie do d-mii nieszczęśli­
wych, ale w pierwszym dniu zabrakło 
im odwagi. Na drodze ped . rz\żcm 
złożyli uroczysty ślub kładąc palce na 
rewolwerze, żc ieden drugiego nic 
zdradzi i nie \ \ \da. 

— Około godziny 8 w nocy zapu­
kali do okna oiiar. Na zapytanie .kto 
tam'*, ieden z nich. znany Brańkowi, 
gdyż rodzice pobierali u nich mleko, 
podał sWOje nazwisko prosząc o wpu­
szczenie. Kiedy Branka wyszedł chwy 
cii go za szyjv i począł dusić, a inni tłu 
kii kolbami rewolwerów po głwwie. 
Szamotanie trwało dłuższy czas gdyż 
nieszczęśliwy muiu; podes/łc lata. ob­
darzony był znaczną siła i br.mił się 
zaciekle. Wkońcu uległ przemocy i 
padł na ziemię. Bandyci przekonani, żc 
go zabili podużyl' dalej, ale w 
arz.wiacii kuchni natknęli się na Brań-
kowa, która zbudzona krzykiem mor­
dowanego, biegła z Donfooą. Uperali się 
z nią znacznie prędzej.. Powalili na zfe 
mię, zakneblowali usta poczem kilko­
ma ciosami w głowę i piersi pozbawi­
li życia. W międzyczas!J Branka przy­
szedł1 cośkolwiek do siebie i jęcząc 
zdołał powstać. Rzucili sie znowu ca 
niego kopnięciem obczyyładuili i dobili 
«tfrtem uderzeniem w czaszkę. 

— Wtedy to zamkncl1 drzwi vcho-
doAC. pozaslariiali okna i r--*p--częli 
rabunek krzepiąc siły napotkanym 
chlebem. k t ó r v nasnmrowaii maiłem 

oraz surowemi jaiJami. Stąd widziane 
przez nas skorupy. 

— Podczas śledztwa przyznah' się. 
ze zabrali ponad .W) złotych ale opi-
r.ja ludzka sądzi ma.zej. gdyż Brańko-
wie !>vli zasobni w pieniądze. 

— Na zakończenie dla zupełnego 
zatarcia śladów mieli zamian- spalić 
dom, czemu sprzeciwił się .ieden ze 
zbrodniarzy. Powróciwszy do miesz-
kań. ukryli poplamione icrwją. ubrania 
: podążyli piechotą do sąsiedniego mia 
steczka, odieglego 14 km. W drodze 
ita.potkali gospodarza iadącego na fur­
mance, którego chcieli zabić, >y zdo­
być podwodę. I tym razem odwiódł ich 
od tego ten sam. który tńe Dozwolił pu 
ścić z dymem chaty zamordowanych. 
W miasteczku owem wsiedii do cocią 
gu i odjechali do Krakowa. Po jedno­
dniówki nieobecności powrócUi d.i :ma 
sta z podarunkami dla kochanek i w 
nowych ubraniach. Dwaj zjawili sie ko­
ło południa i zaraz ich zaaresztow ano. 
trzeci wieczorem. Ten ostatni, a był 
ttim kochanek sąsiadki pana. gdy do­
wiedział się że go szukała policja, na 
tyle okazał się bezczelny, iż zgłosił się 
sam na posterunek, pytając czegoby 
chcieli od niego. Naturalnie, że w miej­
sce odpowiedni nałożono mu kajdanki. 

— Na dodatek zeznali, że mieli pla­
nowanych całv szereg rabunków. Mię 
dzy iniiemi zamierzali okraść pana li­
cząc na większą gotówkę, jako zamoż­
nego i świetnie zarabiającego. 

Roześmiał się Rozmach. 
— Strasznie zaw iedlrby się. Bieżą­

cy zarobek wydaję natychmiast. Jeżeli 
nie ua siebie, to na innych. 

Wyznał prawdę, gdyż zwykł był 
wspomagać biednych, a nadto łożył na 
utrzymanie ochronki. 

Rozmach po poiwirocie 3o mieszka­
nia chwycił się zaraz pracy. Spojrzenie 
iego od czasu do czasu padało, naj­

pierw mimowoli potem rozmyślnie ua 
blok marmuru, który zaintrygował 
swego czasu policjantów. — Z grubsza 
ociosany kamień, był widocznie nowo 
dem jego udręczenia, gdyż wyraźne 
świadczy! o tem poteguiacy się nie­
pokój. Porzucił nawet dłuta, podszedł 
do niego, odkrył płótno i usiadłszy o 
bok przeglądać zaczął szkice. 

Podobne sceny musiały mleć mic.i 
sce dosyć często, bo w czasie tel czyn 
ności uderzało z jego twarzy znaczne 
rozgoryczenie w stopniu, który mógł 
tylko nabyć w miarę, jak dochodził de 
przekonania, że nie odpowiadają Jpgti 
zamysłom. Wprawdzie na rysunkach 
była Świetnie uchwycona poza co sam 
przyznawał i zapewne nic mia! zamia 
ru jej zmieniać, bo stale ia powtarza? 
ale projektom brakowało najważniej­
sze] rzeczy: życia i dokładnego odda­
nia nastroju. 

Zniechęcenie do tego dzieła prz\-
brało obecnie znaczniejsze niż kiedy­
kolwiek rozmiary, gdyż z gniewem od 
rzucił szkice i dłuższa chwile prze­
chodził się po pracownik 

- Gdzie szukać powodu tej n i emo 
cy? — pytał sam siebie i odpowiedzią 
»v duchu. Ot poprostu w owem niewy 
tłumaczonem uczuciu, w-ypośrodkowa-
nym z pomiędzy niesmaku i wstydli 
wości, które nic pozwoliło mu zaobser­
wować tiastroiu, potrzebnego do od 
dania yy tej właśnie rzeźbie. 

— Możeby raczej poniechać tego 
projektu, pomyślał. 

Żal mu się jednak zrobiło cudnego, 
białego i bez skaz, bloku marmuru ktć 
rv sprowadził z innenii przeznaczone, 
mi na budowę ołtarza. 

"-" Nie! nie! —- zaprzeczył sobie 
nań z miłością. Musze dokoń 

czyć, chociażbym na/wci miał odsta 
pić od dotychczasowej metody i użyi 
modetki zmuszając o'ą do z--' bw>.< 

:ia p.'trzebjlgst^jjasizohi i u , c. n i 

p a t r z ą c 
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Ccba ze stelicy. 
Zycie Warszawy w ki lku 

wierszach. 

Niepokojąca pracowników sprawa 
x>dwyżki składki emerytalnej o 3 pro­
cent miesięcznie została przez magistrat 
odłożona do sierpnia. Sprawa ta zostanie 
zdecydowana, jak się dowiadujemy, w 

;ensie negatywnym dia pracowników miej 
'kich. Podwyższona do 8 procent skład­
ka emerytalna zostanie wprowadzona W 
• ycie od I-go września r. b.. tem samem 
realne pobory pracowników m. st. War­
szawy zostaną obniżone o 3 procent. Do 
tyczy to zgóra 15 tysięcy tunkcjonarju-
łzów gminy stołecznej. 

Skład władz akademickich politech­
niki warszawskiej na rok akademicki 
1933 34 jest następujący: rektor prof. 
inż. Edward Warchałow.-ki, pic.ektor 
prof. inż. Wiesław Chrzanowski, dziekan 
wydziału inżynierji lądowej — prof. dr. 

.In/ ,ln Stefan Stras/ewitz. dziekan wy­
działów inżynierji wodnej i geodezyjnego 

- prof. mż. Czesław Skotnicki, dziekan 
wydziału mechanicznexo prof. inż. Sta 

nisław Zwierzchowski, dziekan wydzia­
łu elektrycznego — prof. dr. mż Leon 
Staniwicz, dziekan wydziału chemicznego 
— prof dr. filozofii Tadeusz Miłobędz 
ki, dziekan wydziału architektury — prof. 
»nż. architekt Rudolf Sw<erczyń«ki. 

Dworzec Gdański nie posiada ani na 
(eżytego dojazdu, ani dojścia, gdyż cały 
plac, przylegający do dworca, zabruko 
• • . i u . jest zniszczonemi ,,kociemi łbami". 
Motywem nieułożenia nawet betonowego 
chodnika była ta okoliczność, że w nar 
biuiaytn cza«ie miała nastąpić likwidacja 
dworca Gdańskiego, Tymczasem obecnie 
dowiadujemy się, że nawet po urucho­
mieniu cześciowem linii średnicowej, część 
pociągów podmę jakich w dalszym ciągu 
>ędzif odchodziła dla wygody publiczno 

•ci, / tcB-o dworca. 

Specjalna komisja saniLtf.io-porząd 
kowa powołana przez starostwo grodzkie 
riołudniowo warszawskie, z lekarzem po­
wiatowym dr. Michałowskim na czele, 
dokonała lustracji głównego dworca ko­
lejowego oraz dworców kolejek dojazdo 
v.yc!i: Wilanowskiej i Grójeckiej. Na 
rlwcącu Głównym nie stwierdzono w ich 
«zych uchybień, ustalono natomiast zna­
czną poprawę w porównaniu z ubiegłenn 
latami. Wzamian na dworcach kolejek 
dojazdowych stwierdzono, że winę obec 
nvch ujemnych warunków sanitarnych, 
przypisać należy w znacznym stopniu nie 
odpowiednim pomieszczeniom. 

• 
Dnu 2I-go lipca lb. weszło w życi-

rozporządzanie rządowe, ustalające kon 
tyngent miejsc detalicznej sprzedaży na­
pojów alkoholowych dla m. st. Warsza­
wy na 600. 

K R A T E C Z K 1 . 

Ł ó d z k i w e e k e n d 
ROZBITA SZCZĘKA. 

Właściwie nie rozumiem, dlaczego 
ciągle jeszcze na świecie jest źle!? Po-
prostu należy poprosić, rząd. aby miano­
wał dla świata komisarza rządowego i sy 
tuacja automatycznie ulegnie naprawie! 
Należy naturalnie jednocześnie rozwią­
zać Ligę Narodów, tę radę mejską Luro 
py. Niechaj świat weźmie przykład z t o 
dzi. Jest od niedawna wprawdzie korni 
sarz rządowy, i napewno już jutro, po­
jutrze kanalizacja będzie wykończona, 
bruki europejskie, sezonowcy otrzymają 
pracę przez 8 dni w tygodniu, słowem 
raj nastanie w Lodzi i mieszkańcy jej za­
pomną szybko co oznacza słowo: kry­
zys. Jeśliby świat buntował się przeciw 
ko mianowaniu mu komisarza, poślemy 
mu kilka oddziałów, to zrobią z łobuza 
mi porządek. 

Ale mniejsza ze światem! Trudno, 
abyśmy się przejmowali światem, kiedy 
mamy dosyć własnych zmartwiej,, cho­
ciażby z pogodą, która przez cały ty­
dzień, kiedy trzeba pracować, przypomi­
na Afrykę centralną, w sobotę zaś, na 
wcek-end, zaczyna się psuć. Wszyscy 
młodzi i starsi ludzie, wszystkie stęsknią 
ne pieszczot słońca i Janka. Kazia i S'a 
sia, Marysie, Janinki i Irenki płaczliwi? 
spoglądają w niebo, oczekując ukazania 
MC słońca, bowiem pragnienie spędzenia 
dnia na wsi. na zielonej trawce, jarzyna 
brać w łeb. 

Dobry wzór szybko się rozpowszech 
ma. Dlatego też angielski week-eud przy 
jął się i w Polsce, a nawet w Lodzi 
W Angli i wygląda ta rzecz nieco ina­
czej: dziesiątki tysięcy małych samocho­
dzików wywozi po znakomitych iZOtach1 

Anglików, w okolice podmiejskie, czyste 
miłe dla oka, pęsto „uwodnione' wijącą 
vę Tamizą i jej kombinacjom. Nuci hrzę 
gami młodzi Anglicy płci obojga rozbijają j 
namioty, a raczej szałasy, w których spe 
dzają czas na miłych i miłosnych igrasz­
kach od sobotniego popołudnia do ponie 
działkowego ranka. Każda grupka dwu 
— czy więcej osobowa lokuje sie oddziel 
nie, aby jedni drugim nie przeszkadzali i 
nie podsłuchiwali niedyskretnych odgłosów 
lata, miłości i zsiadłego mleka. 

U nas odbywa się ta zabawa inaczej, 
chociaż technika miłości na całym świe­
cie jest jednakowa, różne jest tylko po­
dejście do niej. U nas tłumy cuchnące [ K i ­
tem walą się w wagon podmiejskiage 
tramwaju, który wyrzuca tysiące łodzian 
na wspólną polanę lub las. Słów piesz­
czotliwych ani czułych nie słychać nad 
wodą, nikt się nie lokuje gdyż niema 
wody. Po kilku godzinach las czy pola­
na zamienia s.;ę na śmietnik pełen skorup 
od jaj. ogryzków kiełbasy, brudnego pa 
pieru, butelek po wódce i piwie oraz nic 
tlopałków. W pobliskich krzaczkach coś 
się niepokojąco porusza, słychać rozkosz 
ne chichoty dziewoi, tu Antoś zamierzył 

się nożem na Franka, ówdzie Wicek wy 
bił wspaniałym rękoczynem trzy zęby 
Wackowi. 

P R Z Y J A C I E L E . 
Podobno Wacław Koż dziej i Win 

centy Duras byli kiedyś przyjaciółmi. 
Musiało to być jednak bardzo dawno, 
w obecnym bowiem okresie Wicek i W u 
cek są zaprzysiężonymi wrogami. Nie po 
szło im o żadne interesy, nie pokłócili się 
o program polityczny ani o stosunek, ale 
z czarnooką Marysią. Marysia bokiem 
stanowiła przedmiot pożądań, i Wicka i 
Wacka. Zamiast się uczciwie po przyja­
cielsku podzielić dziewica, z czego wszysi 
kie trzy strony byłyby zadowolone. W i ­
cek i Wacek chcieli egoistycznie zacho­
wać Marysię na swój wyłączny użytek. 
Ponieważ ani Wicuś ani Warena nie my­
śleli zrezygnować i uważali, że to ten 
drugi powinien raczej ustąpić z miłosnego 
jrlacu boju, rozgorzała wojna. Nastąpił*) 
/(rwanie stosunków dyplomatycznych. 
Maiysia pokryjomu udzielała rozkoszy 
obu amantom kolejno, i taki stan mógł­
by trwać wieki całe, gdyby nie fakt, że 
któregoś dnia Wicuś przyszedłszy nieo­
czekiwanie do Marysi zastał ją w cał­
kiem jednoznacznej sytuacji z Wacu-

:iem. Rozgorzał bój, chłopy wzięli się 
Za łby. Zęby leciały, jak dolar, krew 
płynęła jak woda w łódzkim rynsztoku, 
a Marysia w koszulce z zachwytem przv 
idędała się bijatyce. 

W rezultacie Wicuś i Wacuś zostali 
sądownie na przeciąg 3 tygodni odstawie 
ni od Marysinej piersi. Kto chce pocie 
szyć Marysię — ma obecnie trzytygo­
dniową okazję. 

Jerzy Kizecki. 

Tragedja w rodzime kolejarza 
£ona strzeliła do męża, a potem do siebie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Około 19-tej- ulica Kasztelańska ua 

Lcwandówce była widownią krwawe­
go zajścia. 

Przy ulicy tej w domu oznaczonym 
numerem 3 mieszka maszynista kolejo­
wy Antoni Nowakowski ze swą 40-let-
nią żoną I3ożenną. 

Od dłuższego czaóu na tle bliżej nic-
znanem dochodziło między małżonkami 

do starć słownych. 
Epilogiem ich było zajście, zakończone 
śmiertelncwi strzałami. 

W czasie sprzeczki małżeńskiej Nf 
wakowska w zamiarze morderczy*" 
strzeliła do męża z rewolweru, ranljl 
go w prawą rękę. 

W przekonaniu, że mąż odnfdj 
śmiertelną ranę. Nowakowska skieraj 
wała następnie rewolwer we własiivS, 
kierunku, oddając 

dwa strzały w skroń. 
Zaalarmowane pogotowie opatrzyli 

rannego Nowakowskiego, żonę jeflj 
zaś przewiozło w stanic beznadziei 
liym do szpitala. 

Wolność zamiast 11 lat więzienia 
Sensacyjny wyrok Sądu Apelacyjnego. 

Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Apelacyjnym w Po­

znaniu toczył się proces przeciwko Ste­
fanowi Radeckiemu z Polichnowa pow. 
wyrzyski ,i Teodorowi Weckowskiemu 
z Nakła. oskarżonym o dokonanie zbrój 
nego napadu nocnego na zagrodę wdo­
wy Szyperskiej w Dęhowie pow. wy­
rzyski i rabunek kwoty 10 złotych i 80 
groszy. 

Obydwaj oskarżeni skazani zostali 
swego czasu w tej samej sprawie prze/ 
sąd okręgowy w Bydgoszczy na 

I I lat wiezienia każdy-
Od tego wyroku skazani w nieśli odwfl^ 
tanie. 

Po przesłuchaniu świadków Sd 
Apelacyjny wydal wyrok, uwalniając^ 
oskarżonych od winy i kary i znosząc! 
tem samem wyrok I. instancji. Sąd rm 
pr/yjąl za dostateczna podstawę di 
skazania zeznań obciążających częś^ 
świadków, wohec zwłaszcza kardynał 
nej sprzeczności tych zeznań z zeztii 
niarni innycli świadków. 

Kniaź na rogach rozjuszonego byka* 
Straszna śmierć stajennego. 

Nr . 

Z Przemjela donoszą:: W Majątki! ziem 
skim L. U/nai ' i *ki . j w Przedmieściu Czudec 

Kremy, Pudry, Róże, 
Pomadki I o łówki do uat. 

Pomadkl i o łówki do brwi. 

Dwa miesiące minęły od chwili a H H H H H H H i 

odkrycia spalonej kobiety. 
przechodziła . i,>/>, i |ecz>ła zęby w Kasic 
Chorych, — praeto policja zbadułu w dzia­
le chorych nu gruźlicę, w dziale położni 
czym i dentystycznym Pow. K J » V Chorych 
w W l i m . 

{tona/l 15,00 Imriotck. 
.Nic duło to jednak eudnego wyniku, co 

świadczy, iż zamordowana nic pochodzi / 
Wi lna, ani / terenu objętego przez d/i.ił.il 
noić Pow, Kusy Chorych. 

PotUtem powstały wątpliwości czy za­
mordowana była dostarczona na miejsce ąpu 
lenia, j ik to na poctftku przy puszczano 

• i M I C H luci- in. gdyż dochodzenie wykazało 
iż w przypuszc/ulnym dniu spalenia zwłok, 
przejeżdżały w okolicach lusu Ponarskiego 
tylko 4 samochody znam- już policji i łba 
dano. 

Pomimo tak wielkich trudności wład/r 
prowadzą, dulsze dochodzenie z nicsłulm... . 
ene.ryju. 

Z Wilna donoszą: Dzisiaj mi jają dwu mie 
Mące od chwili odkrycia spalonych zwłok 
w h-sie Ponarskim. 

Tajemnica zbrodni ponarskiej dotych-
cius nie została jeszcze wyświetlona. Tem-
niemniej wytężona p raca w ł a d z śledczych 
doprowadziła d o mial . -nU całego szeregu 

dalitych szczegółów, 
A mianowicie: stwierdzono, iż i.umordowa-
na była w wieku lat 33, wzrostu 1 metr. aa 
cent. że zwłoki je j dostarczono na miejsce 
opalenia w dziesięć dni po zamordowuniu, 
ic zbrodnia /..- -il.i ujawniona dopiero po 
trzech—czterech dniach po spaleniu zwłok. 

Jak już uprzednio donosiliśmy, zamor­
dowana była chora na gruźlicę, kilka r.izv 

[ie Czerwiny Krzyż 

kiem •lajcuuy kniaź Benedykt w ) p r o * * 
dziw szy byku z obory zajął się założenicju 
bydlęciu kółka nu nozd-z./., poczem zand> 
r/.ii i go na powrozie poprowadzić do są.»k'» 
lócj wsi. 

Nagle byk rzucił .ia Kniuzia i 
przygniótł go rogowi 

luk, żc nieszczęśliwy fornal doznał złamania 
"/tregu żeber i zgicceiiia całej klatki pier­
siowej. W n i e l v j 5 p i c c z n y i n stanic wyswobo­
dzono Kniaziu z uścisku rozjuszonego byk' 
Wj-żu-lki ratunek okazał się jednak daretf. 
oy, id>ż K n i a i wkrótce zmarł wśród łtrasl 
ii) cli męczarni. 
i u II minimum n •• imiuwimm » i i n t»mm*~ 

Fabryka Papy Dachowej 

„GOSPODARZ" 
%p, A k « . w S U r a d i a 

Skład fabryczny 
Ł Ó D Ź , N o w o - P o ł u d n i o w a $ 

l r * i > Z a g a J a J k a w a j t t a l a f a a 1»4-1» 

jpc- lecamy g w a r a n t o w a n e j i znane j dobroci' 
[ P a p q dachową asfaltowa. P a a < 
fundamentowa. P a p ę bitnoitcza* 
beasmołową, Lapnlk do podk le jan i ' 
|papy na spo jen iach . Smoła preparow*' 

Są lokową- Pak w blokach. Kar 
ollnanm. l a k i a r do łalasa uybk f 

tebnący. 
Ceny konkurencyjne* 

Tfu izarego i t j i t i w rolalezo-prumjtJow^1 

fsTfjmWm *Jt\W7 W H9r77 

A N D R E B I R A B h l A U . 

Na szosie. 
Droga... Na tej drodze —samochód. 

W 5amochodzie — para kochanków. 
Proszę nie uśmiechać sie pobłażliwie 

na dźwięk tego wyrazu. W rzeczywisto 
aci bowiem jest to para winowajców: Si 
mona nie jest wcale żona pana, do któ­
rego tuli się tak czule; ie«t nawet —nie 
stety! — żoną innego człowieka. 

Bóg raczy wiedzieć, jaka historję wy 
myśliła dla męża, by uzyskać trzy dni 
swobody. Bogu jednemu wiadomo, do 
jakiej dalekiej krewnej wybrała się rze­
komo! Zdaje mi się nawe^ iż perwersję 
swa posunęła tak dalece, że orzed wy­
jazdem urządziła mężowi scenę iazdro-
tci oświadczając mu „swą obawę pozosta 
wienia go samego, niechęć do wyjazdu, 
itd.'". A w dodatku nie czuła żadnego 
wyrzutu sumienia z powodu tego wszyst­
kiego. Była tem nawet rozbawiona! Och! 
'o wielka grzesznica! 

Poeriimo wszystko wyznać muszę, że 
wyglądała uroczo, siedząc obok Jacques'a 
w aucie. Radowała się ze wszystkiego, 
wszystkie widoki wydawały się jej pięk­
ne, a ilekroć krajobraz przypadał jej do 
jrustu. całowała Jacpuesa. Powiecie, że 
tego nie powinna była robić. Ruch po­
dobny zaszkodzić może przy kierowaniu 
samochodem, a kończy się zazwyczaj wy 
padkiem. Na •zczeście nie było wielkiego 
ruchu na drodze, jaką jechali. 

'/)(•( h..li bowiem z szosy na boczną 
drogę bo szosa to nie wieś' ieszcze. Póki 
jedziemy szosą, nie jesteśmy ani w Poi-
o u , ani w Bretanii, ani też w Prowancji 
a zawsze jakby w jakiemś mieście, o jed 

- nej tylko długiej ulicy, na którei kupcy 
•przadaia wyłącznie benzyn*). 

Obecnie znaleźli się na bocznej dro­
dze, stworzonej tylko dla wieśniaków, 
obsadzonej drzewami, na których słysza­
łoby się niewątpliwie f'i>iew ptaków, gdy 
by było dość czasu na zatrzymanie się 
przed niemi. 

— Ach ! bo widzisz — rzekł Jacques 
— obrałem miejsce na pustkowiu. 

— Lubię to nad wszystko — rzekła 
Simona. 

Naturalnie zdanie to wymaga wy­
jaśnienia. „Lubię to nad wszystko!" zna 
czy właściwie: „kocham cię!" — A jed 
nak mogłaby napawdę lubić ..to'' ponad 
wszystko. Miejscowość — bowiem była 
prześliczną: lasy, doliny, wąskie strumy­
ki szerokości deski, zaledwie zagony zie­
lone, bronzowe, żółte, układające się w 
harmonijne wzory... A nadewszystko bez. 
graniczny spokój. Już od długich kilo­
metrów nie spotkali żywego ducha, na­
wet cyklisty. 

Zaledwie stwierdzić to zdołali, gdy 
natknęli się na auto, tył którego ugrzązł 
w rowie, a buda uniosła się w górę, jak 
by zrozpaczonym mchem tonącego czło 
kieka, wyciągającego ręce. Gdy mijali 
je w przejeździe, iakaś nieokreślona »-
stota wygramoliła się z pod samochodu 
i zawołała na nich. 

Mogli ją minąć, jak' robią to egoiści 
jakgdyby nic nie widzieli. Jacques jed­
nak zatrzymał swói samochód, i rzekł, 
zwracając się cło Simony: 

— Zobaczę, co mu się stało, co? 
Wysiadł, i wracając paie kroków. 

skierował się na miejsce wypadku. Nale 
żał do 'ludzi uprzejmych i usłużnych, da­
lekich od wtzelkiei bnitalfeiości. Był to 
jeden powód więcej dla S i m o n , kochać 
8 0 M C i e r z a . 

Sama została w aucie. Nie znała się 
na podobnych rzeczach, wchodzących w 

j zakres męskiej umiejętności. Skorzystała 
z krótkiej przerwy w jeździe, bv poprą 
wić włosy, upudrować się i naróżować 
usta — co zajmuje wiele czasu. Pomimo 
to załatwiła się ze swem zajęciem zanim 
Jacques powróci). Odwróciwszy się, spój 
rżała na obu panów przez małe okienko 
wtyle samochodu. Stali nachyleni nad mo 
torem. Ściśle mówiąc, widziała lylko ich 
)>!ecv. 

Jacques powróci! wreszcie. 
— Niema rady — rzekł. — Trudm 

trzeba będzie holować go na linie... 
Oczywiście. Bowiem biedny niezna­

jomy mógłby na tej pustej drodze prze­
siedzieć do rana... Obcy pan wsiadł do 
swego tamcihodu J<»cque-$ przywiązał 
koniec liny obcego nuta do własnej, i w 
drogę! Motor sapał i ryczał, wyciągając 
uszkodzony samochóJ i. rowu. 

— Obejrzyj się, r i y pójdzie — izekl 
.litcc.ues do Simony. Obejrzała się i n-*gle 
wydala stłumiony okrzyk: 

— Och! 
-— Co takiego? 
i > ' .ul nie przyjrzała się jeszcze obce 

mu r^r-.u, ale teraz zobaczyła go dokład­
nie. 

— Jacques!... To mój mąż!. . 
— To niemożliwe! 
— Kiedy ci mówię... 

Nie było wątpliwości, poznała go 
dobize: jego popielaty garnitur, kapelusz 
kreciego koloru... Poznała również au*o 
po dokładnieiszem zbadaniu... W pierw 
szei chwili nie zafrapowało jej, jako sa­
mochód serjowy, jakich spotyka się ty­
siące... Ale skad się tutaj wziął? Oczywi 
ście był na ich tropie... Tylko jakim 

sposobem dowiedział się, gdyż dotąd 

przysiącby mogła, że nic wiedział o ni-
czem?... Stać się to musiało zaraz po jej 
wyjeździe... Jak? do licha!.. Ach! już 
wie! Z listu Jacques'a. Stwierdziła już 
brak jego. Wypadł jej z torebki praw­
dopodobnie — gdy wyjmowała chuste­
czkę. A list był wyraźny: 

„Ukochanie, o dziesiątej, na drodze 
do Rochefavet. Całuję wszędzie. Ja-
cques". 

Skoczył zatem do auta, a że był czło 
wiekiem gwałtownym, t pewnością miał 
rewolwer w kieszeni. 

I jego właśnie holują na linie, bo­
wiem Jacques machinalnie naciskał pedał 
i oba samochody posuwały się zwolna, 
jeden ciągnąc drugi. Nie była to kara, 
prześladująca zbrodnię, ale zbrodnia, ho 
łająca karę. 

I co tutaj robić? 
— W każdym razie — oświadczył 

Jacques — nie poznał ciebie. Był ogrom 
nie uprzejmy dla mnie. 

— Teraz zaś miał iuż czas poznać 
mnie. Siedzę do niego plecami, ale on 
ma mnie przed oczyma. 

— Wsuń się do kącika. 
Zrobiła to i skuliła ramiona. Na 

szczęście auto Jacques'a było typu „ro-
adster" z maleńką tylko i wąską szybka 
w tyle. 

Simona była rozgoryczona: „ A c h ! 
mój Boże!... I co za pomysły ratować 
ludzi!" 

Zkolei denerwował się Jacques. 
— A skąd— u licha — domyślić się 

mogłem! I po co też gubisz listy? 
— Ciekawam też. ile czasu tak wlec 

go będziemy? — syknęła Simona, skur­
czona w kacie. 

— 22 kilometry!- Bliżei niema żad 
nej wsi i 
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Och! Czuła, że nie wytrzyma t^f| 
długo z uzbrojonym mężem za plecaitfj 

— Znajdź jaki sposób, przez litość1 

Przetnij linę!... 
Przeciąć linę! Coś podobnego zroW* 

można na statku, a w dodatku siekier^ 
Ale nie przy holowaniu auta. i nie p'11' 
kiem do p^lznogci. Wynaleźć jaki sp0' 
sób! Łatwo to powiedzieć. W dodatk" 
trapiła go myśl, która ze strachu rosiP 
mu czoło potem. Po przybyciu do w*' 
gdy zatrzyma się samochód, mąż poacf 
dzie do auta, by podziękować, złoży1 

ukłon damie, wytłumaczyć się iej. I wó*' 
czas pozna żonę... a co wtedy? 

Tak myślał Jacques, a pot kropl i^ 
wystąpił mu na czole. Jednocześnie nad»' 
os'^oźnie kierował autem, uprzedzaj*6 

holowanego pana delikatnym ruchem 
ki przy trudniejszej jeździe. 

— Trzeba cudu, ż.cbv na» uratowali 
— myślał. \ 

Nie chcę już dręczy£ was 'dłuż«ł ( 

Wiecie, że jest Opatrzność dla pijakó*'| 
A któreż to odurzenie silniejsze jest T 
miłośri? Jest więc Opatrzność dla żako' 
chanvch. Ona to zesłała cud. • 

Trzeba trafu, że na drodze znal** 
sie przejazd kolejowy, a 'dróżnik' zapoĄ1' 
niał opuścić szlaban Tco zdarza się 
stety — najczęściej bez pomocy Opaff* 
ności). Auto Jacques'a szczęśliwie prz** 
jechało przejazd, a samochód męża 
cze nie zdążył wjechać na tor... Ueżaj1 

na nim tylko lina, którą przeciął nadje* 
dżający pociąg... 

Gdy potem auto Jacquesa popęd*.'* 
łc naprzód z niepowstrzymaną szybke-ścH 
to dlatego zapewne, że kierował niem d' 
bry duch zakochanych 
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S P O R T . Sport w kilku słowach. 
Dnia 16 września odbędzie się w Ło 

S 

Walki o wejście do ligi. 
Od dwóch tygodni toczą eic w Polsce 

walki o wejście do Ligi . W rozgrywkach 
bierze udział 13-cic drużyn podzielonych 
nu 4 grupy. Do pierwszej północno- zachód 
wej uależą mistrzowie Warszawy, Łodzi Po 
Wan ia i Pomorza, do drugiej południowo-
zachodniej wchodzą Kraków Śląsk i Kielce, 
w trzeciej południowo- wschodniej grają: 
Lwów,'Wołyń i Lublin. Wreszcie w cewar 
Kj północno- wschodniej wmiotą i Wi lno, 
Bfełłyetok i Brześć. Oczywiście trudno na 
podstawie pierwszych wyników przewidzieć, 
która z tych drużyn wejdzie do rozgrywek 
finałowych. 

W grupie północno -zachodniej prowa­
dzi chwilowo warszawska cksligowa Polo­
nia—I gra, 2 pkt i stosunek hiumek ° : 0 . 
Na drugiem i trzeci ent miejscu 

znajdują się IJnion-Touring (Turyści) 
* Łodzi i poznańska Legju po 1 grze 1 pkt. 
1 »t. br. 2:2. Zzwurtą zkok i jest bydgosku 
Polonia 1 gra, O pkt. st. br. 0:9. Mistrzost­
wo w tej grupie pruwdopodhnie zdobc-
dsie warszawska Polonia. Rozstrzygnięcie 
'•padnie po meczach tej drużyny z poznań­

s k i Legją i Union •Tooringiem. 
W grupie południowo* zachodniej śląs­

k i Naprzód i sosnowiecka Unje mają dotych 
czas po jednej grze, 1 pkt . i st. b r . 2:2. K r n 
kowska Olsza 

jeszcze nie grała. 
Faworytem tej grupy jest śląski Naprzód 

W grupie południowo- wschodniej pro­
wadzi mistrz W o ł y n i u rówieńska łiasmonea 
mając na 2 gry 4 pkt. i st. lir. 5:2, d r u g ą 
zkoh- i jest mistrzowska drużyna lubelskiego 
okręgu Strzelec r. Siedlec 2 gry , 0 pkt. st. 
br. 2:5. Najsilniejsza w tej grupie przemy­
sł* Polonia jeszcze nie g r a ł a . Prawdopodob 
nic mistrzostwo tej g r u p y zdobędzie Polo­
nia przed Ilasmoneą i Strzelcem. 

W grupie północno- wschodniej ' 
rozstrzygnięcie jui zapadło. 

.Mistrz Wilna W K S pokonał zarówno 4 
d. s. p. j ak i 76 pp. i najprawdopodobniej 
zdobędzie mistrzostwo grupy. Obecny stan 
tabeli tej grupy jest następujący: 1) W K S 
—2 gry, 4 pkt. st. br. 7:2 2) 4 dyon samo 
chodów puncernycb 1 gra , Opkt. st. br. 1:3 
S ) 76 pp. — 1 gra, 0 pkt. st. br 1:4. 

P i ę c i u b i e g a c z y — 10 k i l o m e t r ó w . 
Wielkie imprezy sportowe w „Dniu Legjonów". 

W najbliższą niedzielę z okazji przy­
padającego „Dnia Legjonów" odbędzie 
*ię w Łodzi szereg wielkich imprez spor 
towych. 7. Rudy Pabjanickiej nasląpj o 
fodz. 10-ej przed poł. start do dorocz­
nego biegu sztafetowego na trasie 10 
•Im., przyczem każdy zespól będzie się 
•kładał z pięciu bogaczy, tak żc każdy 
* nich będzie musiał przebyć 2 kim. 
Meta tego biegu będzie się znajdować 
°» Placu Wolności. Pozatem tego samc-
<0 dnia odbędą *ię dwa biegi k o l a r s k i e : 

pierwszy ogólnopolski na trasie 110* 
kim. oraz drugi dla juniorów na dystan­
sie ,25 kim. Meta tych biegów będzie 
się znajdować na placu sportowym w He 
lenowie. Dla zwycięzców biegu sztafeto­
wego i wyścigów kolarskich oraz dla naj 
lepszych zespołów i zawodników, prze­
znaczone są liczne nagrody i żetony. Po-
zntem w Helenowie odbeda się ciekawe 
zawody boksorsk'e z udział, czołowych 
pięściarzy lokalnych. , 

Sąjst̂ t̂ ta pływacka 
fcNHHRHLi Toruń — Bydgoszcz — Gdynia. 

W niedzielę nastąpił w Bydgoszcsy ' Toruniu start sztafet pływackich z 
Torunia i Bydgoszczy do Gdyni. Z tych 
"liast wyruszyły specjalne sztafety pły 
lackie, kłóre się zmienią 

co 10 kim. 
ostatnich kilometrach wszyscy nły-

wacv w liczbie kilkudziesięciu dopłyną 
Gdyni. Gigantyczny ten wyścg or­

ganizuje Liga Morska i Kolonjalna. 
Przez cały czas sztafetom towarz^\ 
szyć będzie łódź żaglowa. Prawdopo­
dobnie sztafety dopłyną do Gdvni w so 
bot«j, względnie w niedzielę. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek pływacy no­
cowali w Chełnre, w poniedziałek ronó 
sztafety wyruszyły w dalszą drogę do 
Grudziądza 

O c ó l n o - p o l s k i t u r n i e j t e n n i s o w y 
w Ciechocinku. 

W dniach 10—15 sierpnia odbędzie 
•h) w Ciechocinku 21 ogólnooolski tur­
niej tennisowy. Program obejmuje gry 
Pojedyncze pan i panów, gry podwóme 
Pań i panów, mieszane, gry' z wyrówna­

niem i zawody juniorów. Kierownictwo 
turnieju spoczywa w rękach p. R. Pola­
kiewicza. Uczestnicy turnieju korzy­
stają z ułatwień na miejscu i 5fl nroc. 
ulg kolejowych. 

dzi międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Węgry z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo Europy. Przed meczem z 
Węgrami robotnicza reprezentacja Pol­
ski rozegra jeszcze dnia 26 sierpnia w 
Zagłębiu Dąbrowskiem mecz międzypań 
stwowy z Austrfą. 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczną 
się mecze ligowe w grupach górnej i dol­
nej. W grupie górnej ŁKS rozegra swój 
pierwszy mecz w Łodzi ze śląskim Ru­
chem.. Ponieważ Ruch w sezonie bieżą­
cym zaliczny ?est do najleoszvch zespo 
łów ligowych mecz jego z ŁKS-em w Ło 
dzi oczkiwany jest z wielkiem zaintere­
sowaniem 

Pozatem w grupie górnej w niedzielę 
grać będzie Legia z Pogonją w Warsza­
wie. W grupie dolne? tego samego dnia 
odbędą się mecze następujące: Garbra-
nia — Warta w Krakowie i Czarni — 
Podgórze we Lwowie. 

O wejście do Ligi, odbędą się w nie 
dziele mecze następujące: Polonia (War­
szawa) —- Union-Touring w Warszawie. 
Polonja (Bydgoszcz) — Legja (Poznań) 
w Bydgoszczy, Olsza (Kraków) — Unja 
(Sosnowiec) w Krakowie, Polonja (Prze 
mvśl) — Strzelec (Siedlce) w Przemvślu 
5 76 p. o. (Grodno) — I V Dyon Sam. 
Parć (Brześć) w Grodnie. 

Na mistrzostwa Pohki w płvwaniu. 
któî e odbędą się w dn'»ch' 13, 14 i 15 
b. m. w Krakowie — ŁKS. wvsvła czte­
rech swvch np^nszych 7«wodn;ków, a 
mianowicie- Elsnera, Hempiriskiego, 
c7v.*n1rr>w"1ri»<<o i G i n t e r a . 

W niedzielę odbędzie się w Warsza­
wie Nadzwyczajne Walne Zebra i 4-
PZPN-u na któ wm rozpatrywana będzie 
głośna sprawa zakazu gry piłkarzom woj 
skowym. 

W niedzielę odbędzie sie tradycyjny 
marsz ..Szlakiem Kadrówki*' na trasie 
Kraków — Kielce, do którego zgłosiły 
się 7«.$poły z całego kraju. 

W ciaću soboty i niedzieli rozegrane 

Tabela ligi waterpolowej. 
A. Z . S. na p r z e d i i « . 

Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo 
Ligi Waterpolowej na pierwsze miejsce wy 
sunęli się warszawscy akademicy. Walka o 
pierwsze miejsce' rozegra się pomiędzv 
AZS a EKS. 

1) AZS — WarsiUwa 6 gier 10 pkt. st. 
br. 14:5 2.) EKS —Śląsk 5 gier 8 pkt. »t. br 
22:5 3) Cracovia 7 gier 6 pkt. st. br. 16:19 
4) Makabi —Kraków 7 gier 6 pkt. 11:21 
5) Hakoah—Bielsko Sgier 0 pkt. st. br. 

6:19. 

Z N O W U P Ł Y W A C K I 
r e k o r d Polsk i . 

W ramach zawodów pływackich Z, 
A. S. S-u Szrajbman U ustanowił nowy 
rekord polski na 400 mtr. st. klasycz­
nym uzyskując czas 6:28. 

zostaną w Warszawie na pływalni Legji 
po raz trzeci z rzędu zawody pływackie 
Warszawa — Śląsk, które 4<t względu 
na udział najlepszych pływaków pol­
skich, jak Karliczka, Bocheńskiego, 
Szrajbmanów i in. zapowiadają się b. 
interesująco. 

W niedzielę odbędzie się we Wiśle 
na Śląsku wąsiki wyścig górski „Tourist-
Trophv Polski 1933'* połączony ze zjaz­
dem gwiaździstym automobilowo-moto-
cvklowym. W zawód, wezmą udział naj-
lcp- : zawodnicy polscy i zagraniczni. 

W Warszawie zostanie rozegrany w 
dniach 4 — 6 b. m. mecz tenn<sowv eli­
minacyjny o puhar Davisa: Polska — 
Italja. Nailepszy 'tenisista włoski Stera­
ni przybył już ze Sztokholmu do Polski 

W Poznaniu odbędzie S'« w niedT?e 
lę mecz lekkoatletyczny Praga — Po­
znań, na którym doidzie do sensacv'np<*o 
^"""anźowe^r, pojedynku w rzucie kulą: 
Heli^sz — Douda. 

W Pvdrfr>szczv odbędą s?p w niedzie 
Ie wioślarskie mistrzostwa Polski, zaś w 
Wilnip tm-niei piłk^skt z udziałem Cra-
«-ovii i Libertani 'Wiedeń), ."eśli dorlnć 
do tego me<"»p ligowe i t% we!ście etr» T i-
<si, to stwierdzić należy, iż pod wzglądem 
imprez t wwda^zeń snortowv-h nadcho­
dząca niedziela będzie chyba rekor­
dowa. 

K o s z u l k i z t a r c z ą t r ó j k o l o r o w ą . 
Juventus mistrzem pi łkarskim W ł o c h . 

Wioski Związek Piłki Nożnej ogło-1 będzie nosiła na koszulach o barwach 
*jj oficjalnie że mistrzem ligowvm! drużyny odznakę mistrzowską tarczę 
włoch została drużyna turyriska Ju- j trójkolorową. 

v'ntus. Pierwsza drużyna tego k l ubu ' 

K. S. Promień. • • • • • • • • • • • • 
Diesięciolccie klubu polskiego we Francji. 

Mistrz Polskiego Związku Piłki Noż-1 nagrodę w turnieju zdobył K. S. Na-
" ej we Francji K. S. Promień obcho-1 przód. 
"^ił nader uroczyście dziesięciolcr • i Jubilat jest jednym z najstarszych 
s*ego istnienia. W ramach uroczysto- zespołów polskich we Francji. Po raz pięt­
k i jubileuszowych rozegrano turniej wszy ..Promień" zdobył mistrzostwo P. 
P»łkarski z udziałem kilka najlepszych Z. P. N. we Francji w roku 1930-31. 
niskich drużyn sportowych. Pierwszą' - — 

P i e r w s z y k o l a r z F r a n c j i . 
Jak zwycięży! Speicher... 

RAD) O - KĄCIK. 
R A S Z Y N , środa. 

7.00 Sygnał mani i pieśń ..Kiedy ranne wsta. 
ja zorze". 7,03 Gimnastyka, 7,20 Płyty, 7.30 Dz. 
|mr. 7 35 Płyty. 7,52 Chwilka gospodarstwa do. 
mowego. 7,55 Program na dzień bieżący. 11,57 
Sygnał etanu. 12,05 Płyty. 12,25 Przegląd prasy 
polskiej. 12,33 Kom. meteor. 12*35 Płyty. 12,55 
Dz południowy, 14.55 Płyty. 15.05 Wiadomości 
bieżące, 15.10 Kom. Państw. Insi. Eksport. 15,15 
Płyty., 15,25 Kom. gospod. 13.35 Płytv. 15.43 
Skrzynka PKO. 16,00 Płyty 17,00 Odczyt t Wil­
na. 17,15 Koncert polskiej muzyki ludowej. 18.15 
Odczyt p. t (.Czego nie wiemy, a powinniśmy 
wiedzieć n biegach naprzełaj* — wygłosi p. M. 
KnrI. ilu. 10.35 Recital śpiewaczy J. Iłennerł, 
19.05 Płyty. 1 9 3 Rozmaitości, 19,35 Program na 
d/ień następny. 10.10 Kwadrans literacki. 2 0 . 0 1 ) 

Recital i " I i . ( I . . M O I V J. Turczyńskiego. 20,50 
Dz. Wiecz. 21,00 Skrauynka rolnicza. 21,10 „We. 
sole podwórko warszawskie" 22,00 Muzyka ta­
neczno. 22,23 Wiadomości sportowe. 22,35 Kom. 
meteor, dla kom unik. lotu. i kom poliryjny. 
22,40—23.00 Muzyka taneczna. 

Bohaterem sportu francuskiego jest 
*!; a 2 Georges Speicher, triumfator 
ĵ Pour de France". Ustanowił on re­
kord szybkości, mając przeciętną szyb-
kt>*ć 29 kim. 715 na godzinę. Dotych-
C * * 8 największą szybkość średnią na 
jO^zinę w b:egu tym posiadał Andre Le 
^ce, _ 3 9 kim. 216 mtr. 

Speicher ma lat 26. Ale do kolarstwa 
jL̂ brał się przed trzema niespełna laty. 

niezłym pływakiem, futbalistą — 
jvlo miał wspólnego ze sportem. W ro-
*u 1930 został mechanikiem w fabryce 
rowi>rów, ł to go uczyniło kolarzem. 

, Już tego samego lata zajmuje piąte 
młejsce w wyścigu Paryż — Caen, po­
jem odnosi coraz więcej sukcesów, 
°V wreszcie za drukiem miejscem w wiel 

nagrodzie Wolber dostać się w r. 
1932 do dru±vrw francuskiel która star­

tuje w Tour de France Zajmuje drugie 
miejsce wśród Francuzów i to decydu­
je o jego wielkiej karjerze. 

W roku bieżącym Speicher począt­
kowo jedzie nieświetnie i dba raczej o 
to, by jego rodak, Archambaud. rąie 
stracił koszulki lidera. Ale nad mo­
rzem Śródziemnem Archambaud słabnie. 
I Speicher przypuszcza atak do wysu­
wającego się na czoło Belga Lemaira. 
Atak ten się udaje. Speicher wychodzi 

na pierwsze miejsce. 
Teraz on staje się wodzem drużyny fran­
cuskiej, która pracuje na nietfo. A ora 
cuje lak skutecznie, że Speicher wjeż­
dża jako pierwszy w* bramv Paryża wita­
ny entuzjastycznie przez tłumy Francu­
zów. 

Swoia drogą pr=vzn»ć trzeba, że ka­
riera lego test rzeczvwiści» •" •"•r t rcfow* 

ODCZYT ZNANEGO PRZYRODO-
LECZNIKA. 

Dzisiaj we wtorek W Filharmonii, 
ciekawy odczyt p. Mieczysława Piasta 
szkiewicza na temat przyrodoznaw­
stwa i przrrodolecznictwa z dziedziny 
medycymy tybetańskiej, k t ó r y odbę­
dzie sie o Rodzinie 8 wieczorem, intere 
sowani będą przyjmowani przez p. Pia 
stuszklewicza w Grand-Hotelu przy ul. 
Piotrkowska od 9 — 12 i od 3 _ 7 po pol. 

J e d n o d n i o w a wycieczka 
do W a r s z a w y . 

Ma najMitsty czwartek tutejszy oddział Wa-
eons.Lits Cook organizuje jednodniowa wycieczkę 
do Warszawy, 

Odjazd nastąpi w cswartek o godz. 7.2S z dwor 
<a Kalickiego, wyjazd i Warszawy o godr. 19,23. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 10,00. 
Bilety nabyć można w biurze Wagons-Lits 

Cook (Piotrkowska 64). które czynne jest od 
godz. 0.ej do 1330 i od 15-ej do 20.ej. 

Dziś u lgowy prze jazd do 
Gdyni , Krynicy f T r u s k a w c e . 

Staraniem tutejszego oddziału Wagons-Litt 
Cook zostały zorganizowane na dziś ulgowe prze 
jazdy do Gdyni, Truskawca i Krynicy: 

DO G D Y N I odjazd dziś o godz, 21,25 • dwor. 
ca Kaliskiego, pociągiem bezpośrednim, Utejsca 
rezerwowane. 

Przejazd wynosi: k l . I I I - zł 18.—, W. I I — 
zł, 2 7 , -

DO K R Y N I C Y odjazd dziś o goz. 21.40 z dwor 
ca fabrycznego, pociągiem bezpośrednim, Miejsca 
rezerwowane. 

Prtejazd wynosi: k l , m r- zł. 22,30, U . I I — 
zł, 84.20 

DO TRUSKAWCA odjazd dziś o godz. 20,08 
z dworca Kaliskiego^ pociągiem bezpośrednim, 
pośpiesznym od Przemyśla do Traskawca. Mie j . 
soa rezerwowane, 

Przejazd wynosi: k l . I I I — t l 26.90, U , IT — 
zł. 38,10. 

Ma powy&te ulgowe przejazdy bilony nabyć 
można do godz, 18.ej w bi»»«» ^ '"ons- I i ta Cook 
ffiotrkowska * i . 

„ B I A Ł Y Ś L A D " . 

na ekranie J j U N Y " . 

l u t r y zimowe, otulone białym całunem 
Ńtiegu, przepuściate turnie, gdzie na każ­
dym kroku czyhają tysiące niebezpie­
czeństw w postaci lawin, zawiei śnieżnych, 
huraganowych burz i straszliwego mrozu — 
były dotychczas terenem, nietkniętym 
prsez żadnego z polskich reżyserów filmo­
wych. 

Dopiero znany mirciarz i turysta Adam 
Krzeptowski porwał się na stworzenie pierw 
*zego na wielką mtarę zakrojonego 

filmu tatrzańskiego. 
Jego „Biały ślad" stanowi prawdziwą re 

welację kinem atografji polskiej i nie ustę­
puje w niczein najlepszym tego rodzaju f i l 
N I M I , I zagranicznym juk : „Białe piekło", 
„Tragedja na Mont Blanc" i tp . 

-r , i i .u iw-/ Rafała Malczewskiego, muzy 
ku Adama Noworyty. 

Role główne grają znani narciarze: Krzep 
towski Andrzej Stanisław Sieczka, Broni­
sław Czecii, bracia Marurttrze, Motykowie, 
Janina Fischer i Bron. Staszel-Polankowna. 

Atrakcją f i lmu eą 
wspaniałe zawody 

i skoki narciarskie sceny z życia turystów i 
górali, autentyczne zdjęcia kozic i jeleni o-
raz grozą przejmująca burza na szczytuch 
Tatr . 

Widok i górskie, ujęte w sposób rewela­
cyjny, stanowią prawdziwą sensację dla m i 
łośników przyrody. 

F i l m ten, stojący na najwyższym pozio 
mie artystycznym był wyświetlany w sierp­
niu 1932 roku na Międzynarodowej Wysta­
wie Kinematograficznej w Wenecji , osiąga­
jąc kolosalny sukces, mimo siłuej konkuren 
cji f i lmów amierykuńskich, francuskich. ni«-
mieckich, sowieckich i tp. 

Co nai po pracy rozweseli? 
Teatr Miejfki — Przedstawienie zawietzoae 
Tearr Letni — On i Jego sobowt6r. 
Teatr Popularny — Ksawera szoka kawaic. 

ra. 
Teatr Nowy Gong — Łódź w koszulce. 
Adria — Noce portowe. 
Casino — Cudotwórca, 
Corso — L Ścigana przez los. " I . Maduui'. 

Gtiillotine. 
Czary — I. 24 godziny. I Ł Noce paryskie. 
Capitol — Dlaczego zgrzeszyłam. 
Grand . Kino — Transadan-ic. 
Luna — Miłość pięknej Wally. 
Metro — Noce portowe. 
Przedwiośnie — Pożyczone szczęście. 
Stylowy — Raj podlotków 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 3.57. 
Zachód — 19,29. 
Długość dnia 15.32. 
Ubyło dnia 1.13. 
Tydzień 31, 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

\ou-v Jork i Nowy Orlean, I sierpnia. L pa 
odu u> l jdowan atmosferycznych notowań nie o. 

clelirano. 
l.irprpuol, I sierpnia. Loco 6 27, I- i- i i• it-h 5.97 

wrzesień 5.97, puż-i-nemik 5.9°. 
\i«rpnia. Loro 8 26, oaz«I/ieruiV. 

92, listopad 7 98. 
Bremy, l sierpnia Loco 12.(13, pazH^iernil 

11.57, grudzień U.70. styczeń 11.30. 

Waluty, de w zy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PAPILKY PAŃSTWOWE - .NIEJEDNOLICIE. 
Z pożyczek preiujow><li p r z e d m i o t e m trazak-

cyj oficjalnych byln 4 proc Pożyczka Dolarowa 
po kursie o 75 gr. niż-zym oni* serje 4 pror. l 'o . 
życzki Inwestycyjnej, które zmuui k»ir*ov.)i-h «i« 
wykazały. 

Pożyczki dolarowe byiy -lali-zr, pror. Poky-
rzka Stabi l i /uc) j i ia zniżkowała o 1 proc i proc. 
Fożyczka Kolejowa zy»kata 0.V> proc , 5 pTOC 
Pożyczka Konwcrsyjna ora/ 1 H proc. Pożyczka 
Kolejowa pu 1 proc. Listy i obligacje banków pań 
stwowycb pozostały na poziomie ostatnich noto­
wań. 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

Papiery lokacjjne prywatne elełayły ei{ stosun. 
kowo nmlem zainteresowaniem przy zmiennera 
usposobieniu 8 proc L i * ty Itottawzjf Tow. Kred 
Przem. Polskiego były R A I I M R o 0.50 proc., 7 
proc. Listy / I - 1 . i. n. n i . Warszawy (dolarów*-) o 
1.50 proc. w stosunku do o-tatnich notowań, 8 
proc Listy Zastawne m. Warszawy natomiast ły­
skały 0.13 proc. a 8. i 9. ser. 6 proc. Potyczki 
Konwersyjnej 1926 r. m Wurszawy 0,75 proc. 

Grupę prowincjonalni! reprezentowały 5 proc 
Listy Zastawne in. Piotrkowa po kur«i«> o l.SO 
procent' wyższym (dn. 4. 7. b r.) 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcmjowu Pożyczka Dolarowa, serja I I I 49.00; 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 110-50, 
Państwowa Pożyrzku Konwerryjna 1924 r 46.00 
—47,00, Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1934 r. 
•10.75—40.50, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 
31,13—51.23, Pożyczka Kolejowa 102.00, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 8:1.25. Listy Zastawna 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zasiawnc Ranku Goip 
Krnj . I I cm. 33,25, Listy Zastawue Banku Gocp. 
K r . I I . I em. 9400: Obligacje Komunalne Baakc 
Cosf Kraj. I I cm. 83,23, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj . 1 em. 94.00, Listy Zootawne 
T-wa Kredyt. Przem Polek. 53.00, Listy Zastawne 
Tow. Kr Ż. w Warszawie 1928 r. 40.00; Listy Ze . 
stawne Tow. K red . m. Warszawy 12.6.!—43,25, 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Piotrkowa 45.5*1 
Pożyczka Konwers. m. Warszawy 1926 r. 36,50. . 

AKCJE — SŁABSZE 
Dział papierów dywidendowyrh był b. mało o 

żywiony. Do oficjalnych notowań i iranztkcyj do. 
ezlo jedynie dwoma gatunkami akcyj. 

Akcje Banku Polskiego były tińize o 50 gr. as 
sztuce, z metalurgicznych zaś nabywano I ii pop* 
pn kursie o 25 .gr. obniżonym. 

KURSY AKCYJ. 
liank Polski 80.00, Lilpop 11,25 

GIEŁDA ZŁOŻOWA WARSZWV?>kA 
I POZNAŃSKA. 

Warszatna, 1 sierpnia, t I . « . | . . - . . . , ceiiuła Gie l 
Hy Zbożowo . Towarowej, oeny zn 100 kg. pary. 
let wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładu­
nek wagon; kurty ustalone na podstawie cen gjeł 
dowycb: łylo I standard 700 gl. stare 19.58—20,00, 
żyto nowe ł".00—17.25, pszenica bez obroni . . 
groch polny z workiem, 24.0(1—27.00, groch W i . 
ktorja z workiem 32,00—36.00, mąka ptznuta gal. 
I — 45 proc. „luksusowa" 
pszenna jwt. pierwszy — 6S 
I . I I I L . I I pszenna gat. drugi — 
sowej" 47.00—52,00, mąka 

.00 -62.00, mąka 
liror. 52,00—5 ?.(W, 

20 proc. po .111 K. - 1 • -
pszenna gst trzeci 

poślednia 22.00—32 00, niaka żytnia pytlowa gat. 
I 65—55 proc. 32.00—33.00. maka żytnia iitkowa 
gat. I I po 55 proc 22,00—21.00, maka żytnia ra­
zowa 95 proc 22.00—24.00. 

Poznuń, l sierpnia. Urzędowa rcdula Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań, dostawi birżaci 
za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen tria. 
zakeyjuych- żyto 760 tonn 16.50 (usp. spokojne) 
Kursy ustalono na podstawie ren orjenlacyjnych: 
żyto 16.00—16 50 (u.-p. spokojne i. pszenica nie 
notowano, jecztnień 643—662 gr, 15 0(;-16.00 (usp 
spokojne), 681—691 gr. 16.00—16 5(1 (usp. spo­
kojnie), zimowy 13.50—11.00 (usp. spokojnej, o» 
wiei 12.30—13 00 'usp. spokojne). unika iytni i 
65 proc z woikietu 26,00-27,00 (usp. słabe), 
maka i . - . . ;«! . 65 proc. z workiem nie notowana, 
otręby żytnie 3.30—9.00, otręby pszenne 10 00— 
11,00, otręby pszenne grube 11.00—12.00, rzepak 
zimowy 33.00—31.00. rzepik liniowy 43 00—44.00 
wyko 12.50-13.50l pelusaka 12. f. la.OO, łubin 
niebieski 7 50--U.50, łubin żółty 9.5«—10.50. O-
gólne usposobienie spokojne, Tranzakcje na od­
miennych warunkach: żytu 290 tonn, p.-zenley 90 
tonn, jęczmienia 165 tonn, maki żytniej 82 tonn, 
męki pszennej 32,5 lonny, otrqb żytnich 130 tonu 
/ ' nniaków jadalnych 15 tonn. Pszenicy i męk 
I N I . - i 7. powodu braku obrotów nie notuji 

CZYTAJCIE!! 
I L U S T R O W A N E 

C Z A S O P I S M O 

POLSKA 
DRUGA 
SZTUKA. - IDEA KULTURY 

S P R A W Y SPOŁECZNE. 

D O N A B Y C I A 
W K I O S K A C H 
I K S I Ę G A R N I A C H 

Co zgotować jutro aa obiad? 
- Zupa pomidorowa. 

Schab z kapustą — kartofelki. 
Kompot z rumbarbaru. 
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„ S t o w a r z y s z e n i e ź l e o ż e n i o n y c h " 
ią d o b r ą o p i n j ą w ś r ó d k o b i e t . 

Cóż, .Dziennik Urzędowy" 
n i e c i e s z y 

„Stowarzyszenia kawalerów" zare­
jestrowały władze administracyjne w 
Ardecke (Francja). 

Mają przytulny lokal klubowy, 
świetną służbę, miłe pokoiki do wy­
poczynku w samotności, do poufnych 
konferencyj, mają salony reprezenta­
cyjne, a nawet takie subtelnie pomyślą 
ne wygody jak koło sanitariuszek, do­
glądających kawalerów gdy się który 
rozchoruje. 

Sanitariuszki te są „przysięgłe", t. 
J. zobowiązane słowem honoru do nie-
nadużywania okresu niemocy pacjenta 
i swego nań wpływu w celach matry­
monialnych... 

Ale jeszcze inny — orygmalniejszy 
od „Stowarzyszenia Kawalerów" — 
zarejestrowała ta prowincja. Mianowi­
cie „Związek źle ożenionych" („Ami-
cale des mai maries"). 

musiał 
ogłosić powstanie takiego stowarzy­
szenia i wymienić jako założycieli z 
nazwisk i imienia wielu luminarzy miej 
scowego społeczeństwa. 

O ile klub nieżonatych jest instytu­
cją spokojną, rzecz można solidną, a 
nawet cnotliwą, to klub źle ożenionych 
odznacza się charakterem raczej „po-
cieszeniowym" — tam chodzi nie o pla 
nowe budowanie życia, lecz o doraźną 
chęć zapomnienia, o użycie, oszołomie 
nie się, o narkotyk w jakiejkolwiek 
postaci: w ina kobieta, śpiew, karty — 
nawet ordynarne orgje. 

Opinja publiczna odnosi się z sym-
patją do Stowarzyszenia starych kawa 
lerów. nie toleruje natomiast stowarzy­
szenia źle ożenionych, zwłaszcza kobie 
ty czynią mu sławę 

najbrudniejszej spelunki. 

Dziewczyna - wiewiórka. 
Zdziczałe dzieci w lasach. 

której W pewnym szpitalu dziecięcym w 
Londynie, od niedawnego czasu prze­
bywa trzyletnie dziecko, zachowują­
ce się jak dzikie zwierzątko. Istota ta 
personelowi szpitalnemu sprawiała ty­
le kłopotu, że dyrekcja była zmuszona 
..wrócić się do władz miejskich o usu­
nięcie z zakładu osobliwego stworzenia 
przedstawiającego ustawicznie niebez­
pieczeństwo dla otoczenia. 

Dziecko, o któremp mowa. jest 
zdrowem, dobrze odżywi onem ,baby" 
nie uznającem jednak żadnych postula 
:ów cywilizacji i okazującem nagwy-
raźniejszą odrazę do jakiejkolwiek o-
dzieży. Ponieważ drapieżne maleńst­
wo nfc znosi mnych dzieci, i przy każ 
dej sposobności drapie i kąsa „rękę, 
która je karmi", więc nie umiano so­
bie w innych sposób poradzić, jak u-
mieszczaijąc osobliwego „miluńskie-
go" w specjalnie w kacie ogólnej sali 
zbudowanej klatce. Tam ów ludzko-
zwierzęcy potworek 

spędza zaranie dzieciństwa, 
pozostawiając w ciągłym ruchu czoł­
gając się po podłodze, wyjąc, pomruku 
jąc l drąc na strzępy swoje ubranka. 
Wartość zniszczonego w ten sposób 
materiału, administracja szpitala oce­
nia na kilkadziesiąt złotych tygodnio­
wo. Nawet z odzieżą, sporządzoną z 
specjalnie trwałego materiału, w ro­
dzaju płótna żaglowego, dziecina „za­
łatwia" się w madier krótkim czasie, 
przegryzaijąc w nim — na wzór my­
szy — zębami dziury. Widok maleń­
kiej istoty ludzkiej odziany w strzępy 
sukienki 1 umieszczonej w klatce, t*rzy 
której czuwa dozorca jest nad wyraz 
przykry, lecz pono niema innego spo­
sobu sprawowatnia op'eki nad tym 

niezwykłym wychowankiem. 
W Indiach wypadki takie trafiają się 
dość często. W Europie wydarzały się 
również jednałk w czasach odległych. 

Do najciekawszych okazów nale­
żała 10-letni'a dziewczynka, ujęta w r. 
1751 w miejscowości Songy w Szam­
panii. Dziecko to potrafiło przeskaki­
wać z gałęzi na gałąź, z drzewa na 
drzewo, czyniąc to 

ze zwinnością i lekkością wiewiórki. 
Owo zwierzątko w ludzkiem ciele, ja­
dało początkowo tylko surowe mięso i 
z szezególnem zamiłowaniem żywiło 
się żywemi zwierzętami, zapadło, zaś 
poważnie na zdrowiu, kiedy poczęto 
je karmić potrawami gotowanemi. Nao 
czni świadkowie stwierdzają, że spo­
sób jej chodzenia był rodzajem drep­
tania odbywającem się z tak niesa­
mowitą szybkością że poszczegól­
nych ruchów nie można było zupełnie 
odróżnić. Dziewczynkę zamknięto póź­
niej w klasztorze, gdzie przebywała 
do końca życia. 

Kilkadziesiąt lat wcześniej w pobli-
żn miejscowości Zwolle w Hclandji 

pochwycono dziewczynkę, której ca­
ły ubiór składał się 

ze słomianej przepaski. 
Okazało sie, że była to córka kobiety 
z Antwerpjf, którą matka zgubiła czy 
porzuciła w lesie. Nieszczęśliwa istota 
przez dwanaście lat żyła w niewiado­
mych warunkach wśród gąszczów leś­
nych, zapomniała mowiy ludzkiej i 
wkrótce po powrocie do „cywilizacji" 
— zmarła. 

..E C H O" 

Egzotyczny gość 
w W a s z y n g t o n i e . 

Nr. 21t 

Książę Ras Desta Demtu, specjalny wy­
słannik cesarza Abisynii przed audien­
cją u prez. Roosevelta. Obok: adjutant 

prezydenta. 

Każdy niebieski p t a k i 
ma powodzenie u kobiet. 

Nic mamy dostatecznego bliskiego 
określenia w języku polskim na ów 
specyficzny rod.aj oszustwa, którego 
język niemie.ki .kreślą słowem „hoch-
stapier". a króry jest „niebieskim pta­
kiem", w wykwintny i umiejętny spo­
sób nabierający ludzi na pieniądze. 

I to ludzi niebylejakichl Nietylko 
głupich kmiotków, przerażonych nie­
zwykłym dla nich widokiem wielkiego 
miasta i w pomieszaniu kupujących 
„brylanty" z prawdziwego szkła lub 
płacących przygodnemu przechodniowi 
kupę dolarów za bilet do Ameryki. Nie! 
tacy oszuści potrafią 
brać na „kawał" ludzi wykształconych-
na odpowiedzialnych stanowiskach: dy­
rektorów fabryk i banków, generałów, 
urzędników, profesorów ł t. d. 

W jaki sposób to czynią, jak uży­
wają do tego wszelkich wiadomości z 
dziedziny psychologii, jak są mądrzy i 
przebiegli — na te pytania niech odpo­
wiedzą zwierzenia jednego z najwybit­
niejszych w swym „fachu" „hochstaplc-
rów", zwierzenia' które poczynił jed­
nemu z dziennikarzy, 

— Na co się ludzie chwytają? — 
pyta pan? Otóż przedewszystkiem 

na tytuł arystokratyczny. 
Wciąż jeszcze na tytuł. Arystokraty­
czne pochodzenie otwiera przed ludź­
mi drzwi zupełnie tak samo. jak przed 
wojną. Maleńkie „dc", czy „von" ua 

Człowiek w cyfrach. 

PROPORCJE LUDZKIEGO. 
Najwyższym ludem świata są Patagończycy 

Regularność cyfr stwierdzić się daje 
szczególnie u niemowląt , ponieważ u 
nich nie zaznaczają się jeszcze właści­
wości indywidualne Średnia waga no­
worodków 

wynosi 6—7 funtów; 
rodzą się wszakże dzieci zdrowe ważą­
ce ty lko 5 albo już 11 funtów. Później­
sze dzieci są przytem zwyk le cięższe, niż 
pierwsze. Przyrost wagi dziecka jest 
największy w pierwszych czterech mie­
siącach po urodzeniu i wynosi dziennie 
około 25 gramów, w następnych czte­
rech miesiącach przyrost ten zmniejsza 
się do 18 gramów, a w ostatnich czte­
rech miesiącach pierwszego roku przy­
biera niemowlę już t y l k o 10 do 12 gra­
mów na dobę. Najwyższą wagę osiąga 
mężczyzna z rok iem 40, kobieta z ro­
k iem 50. Później zaznacza się stopniowo 
ubytek wagi , k tóry dosięgnąć może 7 
kg-

Zdumiewającą regularność wykazuje 
stosunek płci u noworodków. N a ca łym 
świecie niezależnie od rasy i środowisk, 
rodzi się 

więcej chłopców niż dziewcząt* 
Stosunek ten wyraża się mniejwięcej 
jak 106 do 100. T a nadwyżka noworod­
ków rodzaju męskiego jest tem dziw­
niejsza, gdyż w sświecie zwierzęcym ro­
dzi się tyle młodych rodzaju męskiego, 
co żeńskiego. D z i w n e m jest dalej , że 
przewaga, jaką natura daje rodzajowi 
męskiemu przy urodzinach, w ciągu ży­
cia skorygowana zostaje na korzyść płci 
żeńskiej. Śmiertelność u mężczyzn bo­
w i e m jest naogół większa niż u kobiet 
W w i e k u między 25 a 30 rok iem życia 
następuje l iczbowe wyrównanie płci . W 
każdym razie przyroda urządzi ła się tak 
przezornie, że w w i e k u najodpowiedniej 
szym do zawierania małżeństw, nie ma 
jeszcze przewagi kobiet . Wobec tego, 

Żywy ornament 
K a d e c i na angielskim 
okręcie szkolnym „Wor 
cester" w oryginalny 
sposób powitali gości, 
dekorując r e j e swemi 

osobami. 

w b r e w ogólnie rozpowszechnionemu 
mniemaniu, widoki zamążpójścia dla ko 
biety są w normalnych warunkach 

da leko korzystniejsze. 
T e m bardziej , że według statystyki w i ę k 
sza ilość wdowców zawiera ponowne 
małżeństwo, niż wdów, i to nie z wdo­
wami , lecz z pannami. 

Zrozumia łem jest, że przy zawieraniu 
małżeństw daje się pierwszeństwo pew­
nym uroczystościom i pewnym porom 
roku, tem się t łumaczy, że większość 
urodzeń przypada na luty i wrzesień. 
Dziwniejszem jest, że większość ludzi o-
gląda po raz pierwszy nie światło dzien­
ne, 

lecz nocne, 
czyli że rodzą się nocą. 

Długość ciała w pierwszym rzędzie 
zależna jest od przynależności raso­
wej . Lecz w obrębie tej samej rasy zaz­
nacza się już silna regularność. N a j ­
większymi ludźmi są Patagończycy, o-
siągający długość przeszło 190 cm. Prze­
ciętny Europejczyk z długością ciała 162 
do 172 cm. zajmuje miejsce środkowe, a 
ludy kar łów w Af ryce , na wyspie Cey-
lon i w Austral j i osiągają 

ty lko 124 do 140 cm. długości. 

Kobieta dorosła jest przeciętnie o 10 
cm. niższa od mężczyzny. Już u niemo­
w l ą t zaznacza się ta różnica i wynosi 

na korzyść chłopców 2 cm. Punkt k u l ­
minacyjny osiąga rozwój f izyczny czło­
w i e k a między 25 a 30 rok iem życia. Od 
roku 50 zaznacza się proces kurczenia, 
dochodzący w podeszłym w i e k u do 7 
cm. 

Szczególną uwagę zwracano już tak­
że w starożytności na stosunek propor­
cjonalny poszczególnych ras kształtuje 
się oczywiście ciało odmiennie. Lecz w 
obrębie rasy pracuje natura 

z w i e l k ą regularnością. 
Jako miarę proporcjonalnie zbudowane­
go ciała ludzkiego bierze się w ostat­
nich czasach długość jego czaszki, która 
odpowiadać powinna 

jednej dziesiątej części 
ogólnej długości cz łowieka. Szyja winna 
mieć t rzy ósme długości czaszki, p ięt ­
naście ósmych ramie górne, dolne czter­
naście ósmych, ręka siedem ósmych, 
cztery długości g łowy noga i 11 ósmych 
stopa. Rzecz prosta, że same jeszcze 

.proporcje ciała nie stanowią o jego pięk­
ności, lecz tworzą t y l k o jej podstawo­
w y warunek. 

karcie wizytowej, a wstęp do pana do­
mu zapewniony. Potem tylko odpowie? 
dni tupet: przedstawia się człowiek ja­
ko hrabia X., książę Y„ czy baron 'L 
Potem historyjka o zgubionym portffr 

lu, obcem mieście, prośba o pożyczkę 
- skromna... tak 200- 500 złotych i re­
zultat, prawie że pewny. Ale jeśli ten 
sam człowiek spróbuje poprosić o 50 
groszy na chleb, czy nocleg, których 
naprawdę mu brak, 

wyrzucają go za drzwi! 
Wiele też znaczy ubranie. Dawnicl 

cuda robił mundur wojskowy. Z paro­
ma różnemi mundurami w majątku mo­
żna było opływać we wszystko. Terał 
z mundurami jest gorzej, ale za to od­
powiednie ubranie decyduje o przyna­
leżności do sfery. Człowiek dobrze u* 
brany wejdzie i dokona wszystkiego 
czego chce (przy odrobinie sprytu!) 

Specjalną pomocą dla oszusta jest1 

telefon. Ludzie łapią się wciąż jeszcał 
na rozmowy przez telefon. 

Przez telefon można udzielać fałszy­
wych wiadomości, podrabiać legityma­
cje, puszczać w ruch całe przedsiębior­
stwa, wyłudzać darmowe bilety wszcl* 
kiego rodzaju 1 t. p. 

— Jak się to dzieje, — powiada ót. 
oszust, — że ludzie nieufni, gdy mówią 
w cztery oczy wierzą wszystkiemu- cO 
im się zatelefonuje, nie wiem... 

Niezbędne do oszustw są też „papie­
ry" . Wszystko jedno jakie: prawdziwe, 
czy fałszywe, stare czy nowe, aby by 
ły jakieś papiery, legitymacje, doku-

\ menty, do których każdy człowiek od*( 

\nosi się z szacunkiem. „Ma dokument* 
więc nie kłamie!" — tak rozumuje 

większość ludzi. 
Podstawą szanownego zawodu soty 

bieskich" ptaków" jest tupet, al* tupet 
ukryty pod maską nieśmiałości. 
Nie wystarcza przytem opowiadani* 
samych kłamstw: podobnie, jak sarn* 
prawda, nie osiągają one celu. Trzeb* 
zręcznie mieszać prawdę z kłamstwem*; 
a to nie Jest bynajmniej sztuka tak \t>* 
twa. 

Najłatwiej, według słów owego d > 
świadczonego ptaszka jest nabierać 
kobiety. 

Legenda o pochodzeniu słowian. 
Wysłuchana modlitwa lamy. 

Mongołowie i zachodni Chińczycy 
opowiadają o początku rasy słowiań­
skiej w szczególności rosyjskiej, taką 
miłą legendę. 

Niegdyś dawno już temu żył w 
pieczarze gór Ałtajskich bardzo pcboż 
ny pustelnik, który, jak wszyscy mn?i-
si buddyjscy i inni. ślubowali żyć w 
celibacie. Pewnego dnia lama zachoro 
wał i przez długi czas. trawiony gorą 
czka, leżał na swym barłogu. 
Zdarzyło się. że córka wodza przyby­
ła w te okolice, by paść bydło. Zau­
ważyła grotę lamy i nie szczędząc tru 
du, starała się ulżyć mu w cierpieniu, 
potem zaś udała sie na wyszukanie no 
siłku. Wyzdrowiawszy święty czło­
wiek zapominając o swem pobożnem 
zobowiązaniu, poprosił ją o rękę i za­
ślubił. 

Rozgniewany takicm świętokradzt­
wem chan, jego władca, rozkazał żoł­
nierzom. bv schwytalf go. Lama na­
tchniony, w sposób widzialny, przez 
Buddę, wyrwał kilka trzcin, zasadził 
koło swego namiotu i począł się mo­
dlić. Wkrótce główki trzcin przybrały 
zarys hełmów, a łodygi opancerzonych 
ciał wreszcie rośliny zamieniły się w 
dzielnych wojowników. Wywiązała sfe 
wielka bitwa między nimi i żołnierza­
mi chana { ci ostatni zostali pobici. 
Drugą i trzecią armie nie lepszy spot­
kał los. Spokojny o życie swej małżon 
ki lama wzniósł się w niebo wraz z 
dymem z komina, zostawiając żonie 
swej rządy nad ludem zrodzonym z 

trzciny. Lud ten był protoplastą ludu 
ruskiego o białej skórze i włosach 
jasnych, jak trzcina... 

Podsłuchane. 
GRANICA. 

- Odchodzę prawie od zmysłów 
—* tak zakochałem się w pięknej Lu> 

•— No to się poprostu z nią ożeń! 
— Powoli, powoli... Przecież po* 

wiedziałem wyraźnie „prawie" — zii' 
pełnie jeszcze nie zwarjowafem. 

PROFESOR. 
Profesor siedzi przy biurku I pr**1 

cuje. Wchodzi rozpromieniona akuszef* 
ka l mówi: 

— Panie profesorze, jest chłopiec! 
Nie mam teraz czasu. Niech p*' 

ni powie żonie! 

DOBRY KUPIEC. 
— Czy ma pan krem dla nabranlt 

ładnej cery? 
— Dla nabrania? Pani zapewnjl 

chciała powiedzieć: dla zachowani*' 
' Oczywiście klientka kupiła najwiel 

sze pudełko najdroższego kremu. 

„Macon" przed podróżą do Europy. 

Jak już donieśliśmy, poczyniła amerykańska marynarka przygotowania do 
lotu europejskiego sterowcem „Macon". 
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«• Lodzi glolikawjka 1*3 (Karola Z\. 
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